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Kraków 20 marca. 


- W ostatnim przeglądzie politycznym zamie- 
-ściliśmy list z Wiednia, który z powodu we- 
wnętrznego położenia Austryi zwraca się ku 
stosunkom jej zagranicznym, słusznie mniema- 
jąc, że wpływ tych ostatnich może być sta- 
-nowczym pod względem urządzenia monarchii. 
Jest to w ogóle cechą słabych organizmów po- 
litycznych, gdy się rząd w sprawach wewnę- 
trznych oglądać musi na sąsiadów; ale'w Au- 
stryi tem bardziej daje się to uczuwać, iż 
kwestye. narodowe nader ważną w wewnę- 
trznem urządzeniu tego państwa grające rolę, 
"potrącają co krok o sprawy zagraniczne. Ni- 
gdy tyle co teraz nie ciężył wpływ Prus na spra- 
wy. austryackie; bo zamiast przez wyklucze- 
nie Austryi z Niemiec przerwać węzły, jakie 
' łączyły Niemców austryackich z Związkiem nie- 
"mieckim, utworzenie cesarstwa Niemieckie- 
go zrobiło Prusy poniekąd opiekunem naro 
dowości niemieckiej w Austryi; wszelkie więc 
korzyści, jakie inne narodowości w Austryi 
uzyskać lub zdobyć sobie zdołają, wydają się 
być Niemcom nietylko uszczerbkiem przyzna- 
wanej im przez wieki supremacji, ale nadto 
targnięciem się na zwierzchnictwo Prus i spra- 
wą obchodzącą cały naród niemiecki. 

W podobnym poniekąd lubo znacznie słab- 
szym stosuńku zostaje Austrya do Rosyi z po- 
wodu swoich posiadłości słowiańskich, a zwła- 
szcza polskich. Rosya nie ma urzędownie pra- 
wa wdawania się w politykę Austryi w Gali- 
cyi, a Polacy pod berłem Cesarza Austrya- 
ckiego zostający, nie uciekają się nigdy 0 po- 
moc do monarchów władających w innych za- 
borach Polski, jak to czynią Niemcy austryac- 
cy względem królów Pruskich. Wyjątki nader 
rzadkie, jakie się pod tym względem zdarza- 
ły, nie przybierały nigdy charakteru demon- 
stracyi ogólnej, lecz bywały co najwięcej dy- 
ktowane bądź  osobistemi względami, bądź 
zwodniczą nadzieją złączenia losów rozszarpa- 
nego kraju. Wiedziała jednak Rosya, że zje- 
dnoczona Polska, choćby pod berłem carów, 
byłaby dla niej samej niebezpieczną współza- 
wodniczką, i dla tego, pominąwszy. cbwilowe 
Aleksandra I zachcenia, które nie przybrały 
formy działania, a nawet dążenia polityczne- 
go, baczyła Rosya na to najwięcej, podobnie 
jak dwa inne państwa zaborcze, aby węzły 
łączące dzielnice polskie między sobą, jak naj- 
bardziej były osłabiane, aby. zacierały się tra- 
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dycye ich wspólności. przez stworzenie odrę- 
bnych interesów i amalgowanie się ziem pol- 
{skich z obcemi im krajami dziedzicznemi. Zjazdy 
i kongresy ministrów i monarchów, miały głó- 
wnie na celu utrzymanie podziału Polski nie- 
tylko politycznie, lecz oraz administracyjnie, 
handlowo, ekonomicznie, a gdyby można, na- 
wet narodowo i socyalnie. Propaganda schi- 
zmy i protestantyzmu, niemczyzny i moskiew- 
szczyzny, kartele i wszelaki ucisk bywały do 
tego środkami. OBI 

4 Potrzeba było dla Austryi wielu srogich 
|klęsk i upokorzeń, aby poznać, iż supręmacyą 
żywiołu niemieckiego, wynaradawianiem Czę- 
chów, Morawian, Szlązaków itd., uciskiem ná- 
rodowości polskiej, pracuje tylko* dla Prus i 
Rosyi. Poznanie to przyszło bardzo późno. 
Czy za późno — nie wiemy; ale powołując się 
na wspomniony na początku list z ostatniego 
numeru naszego dziennika, który powiada, że 
nie ma w Wiedniu pod względem stosunków 
zagranicznych „ani pojęć, ani planu, ani po- 
stanowienia, ani śmiałości, ani rezygnacji, 
ani przezorności* — zapisujemy jego spostrze- 
żenie, że w tym chaosie bez ładu objawiają, 
się tylko aspiracye to ku Prusom, to ku Ro- 
syi, to ku im obu razem w widokach odno- 
wienia jakiegoś Ś. przymierza. 


dnej kierującej myśli politycznej, żadnego sta- 
nowczego programu, żadnego wyraźnego celu 
albo nawet widoku, to cała jej mądrość za- 
sadzałaby się na tem, aby się zdecydować na 
rodzaj śmierci, lub czy należy skrócić cierpie- 
nia. konania, albo też różnemi opiatami łago- 
dzić je, by chorobliwy żywot jak najdłużej prze- 
ciągać. 


stryacko węgierskiej dla tego tak nieustające 
odbywają się zmiany, dla tego nie ma dotąd ja- 
snego pojęcia, co potrzeba i jak potrzeba, że 
zewnętrzna polityka państwa nie jest stanow- 
czo określona, a cała mądrość zależy jedynie 
ma unikaniu chwilowych zajść, nie zapuszcza- 
niu się w dalekie i dalekonośne plany, na wy- 
rzeczeniu się wszelkiej inicyatywy, zachowaniu 
neutralności w kwestyach najżywotniej nawet 
Austryę obchodzących, słowem na życiu z dnia 
na dzień i oddaniu losów: państwa na wolę 
przypadku. Bez jasnego zaś programu polity- 
ki zewnętrznej, wszystkie organizacye i refor- 
my, wszystkie przeobrażenia konstytucyi są 
tylko macaniem po omacku, bo państwo nie 
wie, dokąd idzie, jakie jego w Europie win- 


ma, aby stanowisko to zająć. Nie przeczymy, 
że obecna chwila nie nastręcza łatwego roz- 


Czas wychodzij codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świateczne.) 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


` Jeżeli dyplomacya austryacka nie ma ża- 


W wewnętrznem urządzeniu monarchii au- 


no być stanowisko io jakie środki starać się 


strzygnięcia w tem pytaniu, ale też nie spo- 
strzegamy w dzisiejszem błąkaniu się choćby 
zrozumienia niebezpieczeństw, a tem mniej 
świadomości kierunku, w jakim iść należy. 
Stąd też i o sprawie galicyjskiej i o sprawie 
czeskiej i o stosunku Węgier do monarchii 
panują zmącone pojęcia, a drobne środeczki i 
sposobiki, niewinne paliatywy, niezdolne są 
zastąpić braku wielkiej idei organicznej. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wieden 19 marca. 


ft Już raz wam pisałem, że reprezentanci szcze 
pów słowiańskich w Austryi znajdują się w Wie- 
dniu. Częścią przypadkowo, częścią umyślnie przy- 
bywszy tutaj, informują się o stosunki polityczne 
i zamiary nowego rządu, oraz rozbierają kwestyę 
zwołania kongresu Słowian. Odnośne jednak obrady 
nie doprowadziły dotychczas do żadnego rezultatu, 
a przedewszystkiem nie zgodzono się jeszcze w za- 
sadzie na kongres. Kanonik Radky (Kroat) i jene- 
rał Stratimirowicz (Serb) opuścili znowu Wiedeń, 


'pokierują. / 


stara się podobno odciągnąć Dra Giskrę od` za- 
'miaru rozpoczęcia dyskusyi nad odpowiedzią rządu. 


pierwszy wczoraj , ostatni jeszcze 15g0 marca, przy- 
był zaś tutaj biskup Stromayer we środę; używa 
on wielkiej popularności między. deputowanymi 
dalmackimi i słoweńskimi, i przypuszczają, że 
wpłynie wielce * na zachowanie się «prawego 
środka. „Tymczasem deputowani słoweńscy zajmują 
się sprawami krajowemi, popierając takowe u rządu, 
a szczególniej nalegają na przeprowadzenie kolei 
żelaznych ;i dotrzymanie konceesyj administracyj- 
nych przez poprzedni rząd przyobiecanych. Polacy 
'wobeć innych Słowian zajmują stanowisko samo- 
dzielne. EEIN i 
Taki jest stan rzóczy w tej chwili. Po przyby- 
cia Dra Riegera z Pragi, sprawa opozycyi federa- 
listycznej przybierze może jaką określoną formę. | 
Prawy środek Izby deputowanych czuje się za sła- 
bym, aby względem nid zająć pewne stanowisko, 
stanie się to może dopieło wtedy, kiedy Czesi tem 


W kołach zwykle nie źle poinformowanych o- 
powiadają, że co do odpowiedzi na interpelacyę 
Dra Herbsta, jeszcze nic nie postanowiono. Dr Herbst 


Feszt 13 marca. 


(W.) Pierwszorzędnej wagi sprawy światowe, 
dalej, palące kwestye wewnętrznej. organizacyi 
w monarchii, odciągają uwagę publiczną od faktu, 
który w innych okolicznościach byłby śledzony 
z całą starannością, którego znaczenie wewnętrzne, 
żywotne dla Węgier w najwyższym stopniu, sięga 
daleko poza granice państwa węgierskiego, a doty- 
czy pośrednio całej spółeczności katolickiej. Jest- 
to sprawa autonomii kościołą. 

W dniu 9 marca kongres rozpoczął na nowo 
swe posiedzenia, aby rzeczoną autonomię ukon- 
stytuować. Projekt statuta wygotowany przez spe- 
cyalną komisyę leży. gotowy. Rozprawy ogólne 
rozpoczęły się już nad nim w sobotę, na źywotno- 
ści zaś i zainteresowaniu czynników nietylko sto- 
jących w związku z kościołem katolickim, ale i 
wogóle czynników organieznych narodii węgier- 
skiego, nie ustępują rozprawom parlamentarnym 
w chwilach stanowienia praw zasadniczych. 

Elaborat komisyi, a raczej jej większości, od- 
stępuje daleko od podstaw autonomii przyjętych 
w zasadzie na wniosek Deaka. Podstawami temi 
być miały: wpływ przeważny żywiołu świeckie- 
go na sprawy kościoła, podciągnięcie w zakres 
kompetencyi kongresu wszystkich spraw katolic- 
kich narodu węgierskiego za jedynym wyjątkiem 
dogmatów i dyscypliny duchowieństwa. Statut 
projektowany, który stwarza cztery stopnie orga- 
nów autonomicznych katolickich: Gminę katolicką 
wraz z Radą kościelną, Radę dekanacką, Kon- 
gres dyecezalny wraz z Badą dyecezalną, Kon- 
gres autonomiczny i Dyrektoryum katolickie — 
ogranicza wpływ wiernych stanu świeckiego, na- 
znaczając wybory wielkiego kongresu nie bezpo- 
średnie, lecz z kongresu dyecezalnego, gdzie wpływ 
kleru będzie przeważnym, w Dyrektoryum zaś 
obdarzonem najszerszą władzą, usuwają li stosunek 
żywiołu świeckiego do duchownego jak 2: 1, przy- 
jęty w innych organach na niekorzyść żywiołu 
świeckiego. Obok tego z kompotencyi organów 
autonomicznych zostałyby, podług elaboratu, usu- 
nięte sprawy ściśle dogmatyczne, organizacyi ko- 
ścielnej, liturgiczne, i kościelno - dyscyplinarne, 
przywileje zaś najwyższego patronatu królą apo» 
stolskiego Ściśle zachowane. Duchowni beneficy- 
anci pozostaliby przy dzisiejszem używaniu i wła 
sności beneficyów. 

Wpływ dyrektoryum na nominacye wyższych 
godności kościelnych (arcybiskupstwa, biskupstwa, 
opactwa, przeorstwa, kapituły) ograniczony nader 
udziałem organów dyecezalnych. Pod względem 
zaś wyboru proboszczów w gminach, gdzie gmi- 
nie samej przysłuża prawo patronatu, zaprowadze- 
nie biskupiego terna. 

Czterech członków komisyi 27miu poprawki 
swoje do pomienionego projektu statatu ujęli 
w oddzielny elaborat, różniący się we wszystkich 
prawie ważniejszych punktach od elaboratu więk- 
szości. Mimo jednak tak wielolicznych i ważnych 
różnie, uderza jeden i ten sam ciąg myśli w obu 


ścia. Cecha ta pozwala wnosić, że jakkolwiek 
walka byłaby zaciekłą, nie przyniesie ona szkody 
samej sprawie, nie doprowadzi do zerwania, po- 
średnio zaś da ten pożytek, że wstrząśnie niebez- 
pieeznym indyferentyzmem religijnym mas. Mniej- 
szość komisyi żąda przelania na kongres wszyst- 
kich praw reprezentowania kościoła na zewnątrz, 
nawet względem Rzymu; znosi prawo najwyższe- 


siłą poważną, z którą wypada się liczyć. Rozdział 
na stronnictwa tak długo unikany w kongresie 
stał się faktem dokonanym. Stronnictwo tak zwa- 
ne liberalne zorganizowało się, a książę Prymas, 
do którego udano się z powitaniem jako do gło- 
wy kongresu, potępił go surowo. Koryfeuszami je- 
go są deputowani pp. Perczel, Kvllay, Bartal, ks. 
Hatalb prof. uniwersytetu. Stronnictwo to znalazło 
swój organ gotowy w dzienniku liberalno -religij- 
nym Szabat Egyház (wolny kościół). — Koryfeu- 
szami drugiego stronnictwa oprócz znakomitości 
episkopatu są: baron Sennyey, dawny tavernicus 


niegdyś przewódca skrajnej lewicy, dziś zaś cał- 
kowicie oddany sprawie klerykalnej. — Wiele 0s0-- 
bistości świata parlamentarnego, którzy są depu- 
towanymi na kongres, trzymają się na uboczu, bar- 
dziej zbliżeni przecież do grupy ostatniej zostają- 
cej pod przewodnictwem formalnem’ hr. Cziraky. 
Porozumienie się ostateczne pod wpływem tych 
właśnie ludzi pośrednich uważam, mimo licznych i 
z pozoru jaskrawych różnic, za zupełnie możliwe, 
tak z powodu wyżej przytoczonego pokrewieństwa 
duchowego pomiędzy. nimi, jak również dla jasno 
wytkniętych granic, jakie one sobie naznaczyły. 
Stronnictwo liberalne przy pierwszej dyskusyi za- 
strzegło się, że nie dąży bynajmniej do kościoła 
narodowego, i chce właśnie uniknąć tego wszyst- 
kiego, coby tym seperatystycznym dążeniom w ko- 
ściele mogło nadać siłę. Prymas zaś w swojej u- 


elaboratach, świadczący o wspólnym punkcie wyj- 


zza 
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W Krakowie: Bióro Administrącyi „ozasu* przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp- J. 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowski: 
i w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. : 


©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, 
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Marca ~— Wtorek. 


przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (pi 


u, Bazylei (Szwajcarya) i w 2 
16 
o p 3) | 


go patronatu królewskiego, żąda: wyborów bezpo- 
średnich do kongresu; pełnego prawa rozporzą- 
„dzalności beneficyami i dobrami kościelnemi ; przy- 
znania pełnego patronatu gminom, ogranicza wpływ 
władz duchownych na edukacyę na rzecz kon- 
gresu— natomiast daje państwu wpływ większy na 
szkoły konfesyjne aniżeli to czyni elaborat więk- 
SzoŚCI. 


W komisyi czterech tylko członków na 27miu, 


jak powiedziałem, wystąpiło przeciw zapatrywa- 
niom większości, lecz w kongresie stosunek jest 
wiele korzystniejszy dla elaboratu mniejszości. Ca- 
ły episkopat węgierski i wszystkie znakomitości 
tutejszego świata katolickiego należą do obozu 
większości; w mniejszości znajdują się ludzie za- 
służeni na innych polach działalności spółecznej, 
dalej, ludzie ożywieni uczuciem religijnem, którzy 
jaż zdobyli sobie zasługi zainteresowaniem wiel- 
kiej publiczności do spraw religijnych. C0 zaś 
także na walkę bez wpływu nie pozostanie, to 
poparcie, jakiego doznaje mniejszość od opinii pu- 
blicznej. Poparcie to nie zawsze przecież wyjdzie 
na korzyść spraw przez mniejszość bronionych. 
Węgry nie są ogólnie katolickiemi jak np. Fran- 
cya i Polska, opinia więc publiczna przemawia 
częstokroć pod wpływem dążności innowierczych, 
fanatyzmu antireligijnego i liberalizmu 4 la Wie- 
deń. Dalej zaś, nie może wyjść na korzyść mniej- 
szości to, co jest przekleństwem każdej opozycyi, 
mianowicie, czepianie się do niej czynników za- 
sadniczo wrogich samej sprawie i szukających 
sposobu jej obalenia, jak tu w tym specyalnym 
razie słynnego n. p. pana Dobrianskiego, który 
w roku przeszłym przemawiał w kongresie prze- 
ciw unii religijnej. 


Jakkolwiekbądź, mniejszość komisyi stała się 


Węgier, hr. Zichy Ferdynand, Szilagyi Virgil, 


roczystej przemowie podniósł potrzebę współu- 
działu realnego w.świeckich sprawach kościoła, i 
znaczenie narodowe autonomii; „kościół katolicki, 


który dotąd był chwałą Węgier i jedną z głów. 


nych podstaw narodowych, organizując Się na no 
wo, odpowiednio do dzisiejszych warunków, dodą 
nowej siły i jedności wewnętrznej ojczyznie,* były 
słowa księcia Prymasa powtórzone przy ponownem 
otwarciu kongresu. : 

Rząd zaś trzyma się zdala od kwestyj wewnę- 
trznych kongresu, lecz nastaje tylko na jak naj- 
szybsze ukonstytuowanie antonomii, aby mógł co- 
prędzej oddać pod jej zawiadywanie dobra i fun- 
dusze religijne i katolicko - edukacyjne, upatrując 
w dłuższem pozostawaniu tych majątków pod za- 
rządem państwa istne niebezpieczeństwo dla we- 
wnętrznej zgody narodowej, i źródło kłopotów, 
któreby się ciężko dały uczuć swobodnej akeyi 
rządowej. Tak się formułuje dzisiaj w kołach rzą- 
dowych zapatrywanie na sprawę autonomii, lecz 
niezawodnie nie brak w nich głębszego pojmowa- 
nia całej sprawy. 

Nowy minister wyznań p. Pauler w przemowie, 
jaką miał do wyborców budzińskich w dniu 5 b. 
m., uznał się publicznie spadkobiercą idei Eótyvósa 
w tej materyi, powtarzając prawie ze słowami te- 
góż wielkiego myśliciela, iż uważa za swój obo- 
wiązek popierać wszelkiemi siłami przyjście do 
skutku niezawisłej organizacyi spraw katolickich, 
gdyż w tem widzi najdzielniejszy sposób zwalcze- 
nia zgubnego idyferentyzmu religijnego, a w zbli- 


a pomoc ich niepewna, bo nie rachowaliśmy s 
4 położeniem i nie zachowaliśmy dość oględnośći 


żeniu duchowo pokrewnych elementów widzi źró- 
dło nowych sił dla państwa węgierskiego. © 
Pod takiemi auspicyami, i przy poczuciu po- 
wszechnem wewnętrznej konieczności tak religijnej 
jak politycznej, można mieć nadzieję, że wielka 
sprawa załatwioną zostanie, byle nie stanęły jej ni 
zawadzie przeszkody zewnętrzne. Ludzie powoła 
do tej budowy, bez różnicy stanowiska co do z 
dań specyalnych, są przejęci ważnością dzieł 
Z- zapałem podnoszą nawet, że dzieło to, jeśli s 
szczęśliwie powiedzie, stanie się inicyatywą now. 
go ruchu w całym świecie katolickim, i doda r 
ligii nowej siły. — Dobra wiara w traktowaniu po- 
szczególnych kwestyj zdaje się być również zu- - 
pełną. Tak przynajmniej wnosić można z tego, co 
zaszło w łonie stronnictwa klerykalnego, gdy ba 
Sennyey, głównie podejrzany 0 ultramontanizm 
świadczył, iż po głębokiej rozwadze uważa za 
rzystniejsze dla sprawy autonomii, gdy wybór 
kongresu będzie bezpośredni, a nie z łona kov 
su dyecezalnego, i dlatego przyznając się do błęd 
odstępuje od tego punktu elaboratu komisyi, k 
to świadczenie zgromadzenie przyjęło głośne! 
oklaskami. Wszystkie więc warunki zdają się znaj- 
dować dla pokonania wielkich trudności; być mo- 
że też, że Bóg usiłowaniom tym pobłogosławi. — 


Poznań 14 marca. 


Nie skończyliśmy jeszcze z czynnością wyborczą, 
z powodu ściślejszego wyboru hr. Kwileckiego . 
ks. Kluka, naprzeciw kandydatom niemiec 
W obu tych okręgach zwycięztwo jest trudne, 
kilkunastu głosów niemieckich katolików zale 


w stawianiu kandydatur. Dla tego w obu tych 
okręgach przy ostatnich kilku wyborach byliśmy 
zawsze zwyciężonymi, bo samo uchylenie się t 
lub owej wsi lub parafii od urny wyborczej prze- 
chyla zwycięztwo na stronę niemiecką.. Miejmy 
nadzieję, że obecnie tak nie będzie, aczkolwiek 
po objawie publicznym kandydata hr. Kwileckiego, 
w odpowiedzi na stawione mu zapytanie że strony 
jednego z księży wyborców okręgu jego, trudność 
ta się zwiększyła. ROZ 
W pierwszej też chwili ks. dziekan Pestrych, 
najwięcej wpływowy duchowny tamtejszego okręgu, 
oświadczył pubiicznie, że katolicy niemieccy usuną 
się. od głosowania, czemby przegrana. kandydata 
polskiego koniecznie sprowadzoną została. Dzięki 
jednąk zachodom i staraniom p. Stanisława Chła- 
powskiego— który w całej bieżącej sprawie umiał 
połączyć jak największą stanowczość co do zasad 
z jak największą pojedaawczością — udało się po- 
dobno księdza Pestrycha i z nim idących skłonić 
do głosowania za hr. Kwileckim, w skutku zaspa- 
kajających oświadczeń z jego strony interegowanym 
udzielonych. Zawsze jednak obawy są słuszne, bo 
samo usunięcie się kilkudziesięciu wyborców może 
uam odjąć szansę wygranej. 5 
Naprzeciw księdza Kluka stają znów wpływy 
administracyjno -rządowe, przeważne. na umysły 
aiemieckich naszych katolików, odwykłych od ści- 
słego głosowania z nami z powodu kandydatur na- 
szych przy kilku ostatnich wyborach. Więc i tu 
także są obawy i niebezpieczeństwa, Najlepszym 
tego dowodem, że zwycięztwo w tych okręgach jest 
uaszem, gdy kandydatury oględnie stawiać bę: 
dziemy. W obu okręgach kandydaci polscy o wiele 
więcej głosów otrzymali niż przy kilku ostatnich — 
wyborach, przy których zwycięztwo niemiecki 
było zawsze i stanowczem i przeważnem; | 
fakt śŚciślejszego wyboru jest już zwycięztwe 
a zarazem wskazówką, jacy Kandydaci w okręgach 
tych na większość i zwycięztwo liczyć mogą. 
Prusy zachodnie dostarczyły nam dotąd 4ech 
posłów Polaków, ale i tam jeszcze odbędą. 
$.iślejsze wybory między polskiemi a niemieckie 
kandydatami. Z radością witamy w okręgu Choj: 
nickim wybranego posłem sędziwego p. Wojcie 
cha Haza z Radlic, gorliwego patryotę, a naj 
niejszego syna Kościoła; obecność jego w Berli 
będzie ozdobą, powagą i wielką pomocą dla k 
polskiego. : EE 
Dziennik Poznański używa i nadużywa pomocy 
księdza Bilińskiego, który wylewa strumienie atra- 
mentu. RZE 
Współpracownik zaś Dziennikowy „z prowin 
zrobił wielkie odkrycie, że program niemiec 
katolików w Niemczech mieści te same pu 
które tu przyjęto;. a więc ztąd wniosek, że 
tutejsze wystąpienie katolików skierowane, b 
zniszczyć koło sejmowe polskie, by je zatopić 
w frakcyi katolickiej ogólnej sejmów niemiecki 
Gdyby co więcej czytał niż Dziennik, byłby i 


zi 


w 


Gzęść literacko-artystyczna. 
Teatr. 


Ojciec Marnotrawny, komedya w 5 aktach, Ale- 
ksandra Dumasa syna; tłomaczenie p. St. Kreme- 
ra. — Benefis p. Wolskiego. 

W przerwie między powtórzeniami konkursowych 
komedyj miejscowej produkcji, ujrzeliśmy, z po- 
wodu benefisu zasłażonego artysty naszej sceny, 
utwor młodego Dumasa, który jeszcze u nas przed- 
stawianym nie był, a na przedstawienie zasługi- 
wał oddawna. Na sobotniej reprezentacyi nasuwało 
się mimo woli porownanie między płodami uwień- 
czonemi na krakowskim konkursie i nowym na- 
bytkiem obcego repertoaru, między współczesnym 
teatrem francuzkiin i polskim. Ze smutkiem wy- 
znać przychodzi, że porównanie na naszą korzyść 
wypaść nie mogło. Ojciec Marnożrawny nie jest 
wprawdzie ani fenomenalną nowością uni unika- 
tem w literaturze komedyi, ale za to jest wyborną 
komedyą ; zbudowaną logicznie, przeprowadzoną 


ale intrygę rzeczywistą, zawiązaną zręcznie i ła-| myślnej i płochej, lecz serdecznej nawet w wykro- 


two, nie ciągniętą za włosy i nie nużącą widza, 
który łatwo się w niej odnajduje i którego uwa: 
ga zostaje przykutą Środkami naturalnemi, bez 
uciekania się do sznurków i sposobików zużytych. 
Nasi autorowie potrafili uchwycić jedynie zewnę- 
trzną postać, mechanizm komedyj franeuzkich, lecz 
nie umieją zupełnie tej lepianki treścią, natchnąć 
ją życiem i interesem, nie umieją stwarzać cha- 
rakterów wykończonych, całkowitych, prawdziwie 
ludzkich, coś- więcej nad figury konwencyonalne 
lub lokalne, niezrozumiałe poza granicą boryzontu 
miejskiej dzwonnicy. Pod tym względem grzeszy 
szczególniej produkcya krakowska; nosi cechę pa- 
rafiańszczyzny, i dla tego na innych scenach pol- 
skich może liczyć zaledwie na sukces ciekawości, 


na chwilowe powodzenie należne ze zwyczaju swoj- 


skim utworom. Już ostatnie przedstawienie Praco- 
watych próźniaków pokazało, że ta sztuka bez po- 
mocy karykatury przestaje bawić pobłażliwej pu- 
bliczności naszej. Komedya zaś podpierająca się ka- 
rykaturą przestaje być utworem scenicznym i od 
szybkiego zgonu żadne kadzidła jej nie zbawią. 
W Ojcu marnotrawnym przedstawił autor kon- 


konsekwentnie; ma jednę tylko intrygę główną, | trast ludzi dwóch epok; poprzedniej nieco lekko- 


czeniach i błędach, inaczej kierującej się kredką, 
pozytywnej wszędzie, w stosunkach rodzinnych i 
wymiarze szczęścia, które do grometrycznych pra- 
wideł chce sprowadzić. Za typy mógł mu służyć 
wybornie jego własny ojciec i on sam; genialne 
dziecko co miliony rozdało i przeżyło bez śladu, i 
utalentowany potomek tego dziecka, co do laurów 
literackich dołożył w krótkim czasie murowaną po- 
zycyę socyalną i przyzwoitą a pewną rentę, dzięki 
rozsądkowi pływającemu w atmosferze naszego 
czasu i owemu esprit de condudte, jakiego brakło 
tak bardzo tamtemu. Kiedy pod tytuł Marnotraw- 
nego ojca podłożono :nazwisko starego. Dumasa, 
Aleksander miał wyrzec: „gdybym chciał ojca przed- 
stawić, nazwałbym komedyę: Le père prodige,“ 
Nie przeszkadza to jednak, że wzajemny stosunek 
ojca i syna w komedyi podobnym jest bardzo do 
domowych stosunków obu Dumasów, z tą różnicą, 
iż w rzeczywistości syn nigdy swego życiodawcy 
w kuratelę nie wziął i w karbach oszczędności u- 
trzymać nie zdołał. — W każdym razie sztuka za- 
wsze i wszędzie wzbudza zajęcie, bo takich ojców 
i takich synów spotkać na Świecie nie trudno, tak 
dobrze we Francyi jak i u nas. Sympatya ogólna 


staja po stronie nieskończenie dobrego i nieskoń-|w magicznym wpływie utworu na artystów inteli 


czenie słabego ojca, choć rozsądek każe synowi 
przyznać słuszność. Nadto ze starcia się tych dwóch 
przeciwnych charakterów płynie nader zbawienna 
morajna nauka, dotyczącu nowoczesnego systematu 
wychowania, i nadaje sztuce niepomierną doniosłość 
filozoficzną. Za wielką zaletę Ojca marnotrawnego 
poczytać należy i to, że cały utwór owiewa duch 
szczerej uczciwości, czysta tendencya moralizująca; 
ma ona oraz wielki wdzięk poetycznego kolorytu, 
czem się od innych płodów tego autora szczegól- 
nie wyróżnia. Zbytecznem mówić. o przymiotach 
dyalogu; podnieść tylko musimy staranność i gład- 
kość tłomaczenia. 

Jedną z niepoślednich przyczyn, dla których sztu- 
ki francuskie robią nieaezciwą konkurencyę sztu- 
kom polskim, jest fakt stwierdzony doświadcze- 
niem, iż nasi artyści bez porównania lepiej grają 
pierwsze niź drugie. Francuskie idą zwykle szybko, 
gładko, żywo; polskie najnowszego autoramentu 
mianowicie wloką się jak po piasku, drzemiąco, 
ospale. W tamtych ukazują się na scenie ludzie 
przyzwoici; w tych zakrawają często na karyka- 
turę, prezentują się w szlafroku, zdają się z sa- 


mych siebie żartować. Cały sekret leży podobno | 


gentnych; życie rozlane w sztuce udziela się gra 
jącym, elektryzuje, samo skłania do pracy i sta- 
ramności. - a 
Tak się działo na sobotniem przedstawieniu 
Ojca marnotrawnego. P. Benda, w rolach szlachci- 
ców zdaniem naszem monotonny, staorzył zupełnie 
nową i wybornie udaną postać hr. de la Rivonitre, 
a grał wyśmienicie od pierwszej sceny do ostatniej; 
rola to zaś trudna, wymagająca wielkiego cienio 
wania, taktu i miary, bo nie łatwiejszego, jak po 
paść w śmieszność i płaczliwość. Z równem wy 
kończeniem grał p. B. Ładnowsi; beneficyant do 
brze oddał p. de Tournas. Rolę Albertyny niewła 
ściwie powierzono pannie Maj; wymaga ona do- - 
świadczonej artystki i należała się pani Hoffman, 
która wzięła podrzędną rolę ciotki. Panna Maj ro- 
biła co mogła, ustrzegła się przesady rażącej w 
stroju, ruchach i mowie, dała dowody dobrej woli 
i pracy sumiennej. Panna E. Baumann (Helena 
miała rolę wdzięczną i wywiązałą się z niej bar: 
dzo dobrze, była przytem nader elegancko i gu- 
stownie ubraną.- z 
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1 | siĘ s | i iędzy sto 
już nieomylnie dowiedział, że punkta, 0 których ; Wersal byłby tylko pośrednią stacyą pomiędzy sto- 
mowa, nietylko niemieccy, ale Gra? hiszpań- licą Gaskonii i stolicą Francyi, będą woleli nad 
scy, włoscy, belgijscy, angone EAT ra pod- 
= stawę przyjmuj tyczą one głównych interesów | Pı z j e 
ź AT AR H aii s tych narodowości siebie pod Paryżem stanowiska ; w St. Denis stoją 
© nie zaprze się jej, tak jak koło polskie nie tylko jednak dotychczas, a cała dolina Montmorency peł- 
= nie zaprze się, ale wzmocni swe polskie stanowi- 3 ror I 
R i j „ Dziennik |na kolei żelaznej zachodniej okropny zdarzył się 
i | 5 posraine Gym. ja miesacząc =" wypadek. Pociąg z rannymi pínskimi Z RR 

j iècla, Indépendance, Moskiewskich | kilku wagonów złożony, idący z Mans, w chwili 
"20 SKA mo KE mają i chcą uchodzić | gdy dojeżdżał do stacyi Puteaux, pod Paryżem 
> ŁŻ4 ; nie tylko najpatryotyczniejsze ale wy- 2 a ) } 
E 3 dale patrjotyczno. Tylko więc katolikom, ped|opóźnił z odjazdem. Naczelnik pociągu wezwał 
33 utratą charakteru narodowego, ma być niedozwe- | więc dyrektora stacyi, aby stósowne wydał znaki 
-_ lonem wyznawać i bronić co wierni dziś, „wobec | dla wdzenia: iż Arosa jest mea: H tych 

napad li Kościół, w całym świecie| sygnałów dać nie zdążono czy też zostały one 
R bonia ; A niespostrzeżone, dość, że tejże comi ECU. 
A: Z zazdrością czytamy doniesienia krakowskie o | pociąg towarowy, z całą siłą pary z ersalu pę- 
e ad eevtach patlicznych Sat odbytych i odbyć się|dzący, nadleciał, wpadł na pociąg z rannymi i trzy- 
mających. To prawdziwe umysłowe uczty dla serc | naście wagonów zupełnie zdruzgotał. W każdym 
zwagonów mogło się znajdować przecięciowo trzy- 
dziestu rannych, blisko więc czterystu ludzi okro 
pną Śmierć znalazło z przyczyny tego fatalnego 
wypadku. Z Paryża wysłano natychmiast nadzwy- 
czajny pociąg z pomocą; wiele zaś osób obawia 
się, aby Prusacy Na A) e Zas złej 
s ierają się i i i ików kolei żelaznej przy- 

zacierają się i Paryż dawną swą zewnętrzną postać woli francuskich urzędników k 
przybierać zaczyna; ale moralnego spokoju w nim pisać nie chcieli, i nie wzięli ztąd pochopu do 
mie ma, i wielu w niedaleką przyszłość z obawą |jakiej repressyi. 
spogląda. Ściśle biorąc, Paryż, a przynajmniej 
część jego jest w stanie rewolucyi, a wiele bata- 


brzegami Garonny pozostać. ; 
Prusacy zwolna opuszczają zajmowane przez 


ACE 


na jest wojska rozmaitej broni. Onegdaj wieczorem 


inne pokrewne mu w kraju naszym pisma prze- 


zobaczył, że na stacyi stoi inny pociąg, który się 


8 wyznają i czego bronią. 


3 polskich, karnawał duchowy po Światowym. 


Baryź 11 marca. 


SRSW/ każdym dniem ślady przebytego oblężenia 


Nienawiść do Niemców, jak na teraz przynaj- 
mniej jest wielka. Wszędzie Francuzi głośno z tem 

lionów gwardyi narodowej mianowicie z przedmieść | słyszeć się dają, że obecności Niemców w zakła- 
` Montmartre, Belleville i św. Antoniego stoi, że tak| dach swoich i fabrykach nie ścierpią, i liczne sto- 
powiem, pod bronią. Zachowanie w swojem posia- | warzyszenia, tak zwane ligi antipruskie zawią- 
daniu armat kosztem gwardyi narodowej ulanych | zują się w tym celu. W Paryżu szczególniej wielu 
jest tu tylko pretekstem, nieufność zaś do rządu| Niemców bardzo korzystne zajmowało stanowiska, 
"Thiersa i do zgromadzenia narodowego w Bor- 1 wł ; 0 bankiero s 
deaux rzeczywistą tego stanu umysłów przyczyną. |z nich z niepojętą naiwnością wróciło, i jakby nie 
"W chwili wejścia Prusaków do Paryża gwardziści|uie zaszło, dawne swe posady zająć pragnęło. 
narodowi własnemi rękami uprowadzili armaty, i l ( „ Kilku 
 Btojące na placu Wagram; podejrzywając zaś, że | nych , którzy do zakładów swoich, piwiarni lub 
Prusacy zechcą może po całem mieście się roz |sklepów wrócili, ludność przyaresztowała, i wśród 
gościć, obsadzili temi armatami niektóre przed- | gróż prowadziła do 
 mieścia z mocnem postanowieniem bronienia do |Jakiś Bawarczyk właściciel piwiarni przy bulwarze 
nich przystępu. Taki był początek bateryj usypa- ] j 
nych Ea góre Montmartre, na Butte Chaumont wojskowych spodni z pułku strzelców pieszych ta 
1 w kilku innych Punch. Jednocześnie w łonie | warskich, zaczął porządkować swoją wystawę skle 
 gwardyi narodowej żywioły gwałtowniejsze repu- ) L A 
blikańskie silnie fermentować zaczęły; utworzył| mało go nie rozszarpała w. kawałki. Już to tru- 
Się komitet centralny republikański, nie uznany|dno, Niemcy muszą wyrzec się korzystnych stano- 
wprawdzie formalnie przez całą gwardyą, ale mimo | wisk, jakie zajmowali we Francyi. Nawet stosunki 
to mający w oczach przedmieściowych batalionów | handlowe między obu krajami przez czas pewien 
pewną powagę. Spór między gwardyą i rządem |bardzo trudnemi będą. Odgrażają się wprawdzie 
rozpoczął się więc na dobre, i tylko wielkiemu | Francuzi, że wszelkie stósunki z Niemcami zerwą, 
 taktowi i umiarkowaniu Ernesta Picard, ministra ale sama przesadność tej pogróżki w rzeczywistość 
spraw wewnętrznych, zawdzięczać należy, że do|jej wierzyć nie dozwala. Zresztą, Francuzi zbyt są 
rozlewu krwi nie przyszło, i że się zapewne bez | lekkiego usposobienia i zbyt mało mściwi, aby 
niego obejdzie. Mianowanie dowódcą gwardyi na- | podobnego postanowienia dotrzymać mieli. Gdzie, 
rodowej paryskiej a ele de OE to w fabrykach żaden robotnik niemiecki nie bę- 
słynnego głównie z surowości, i pospieszne ścią- ; ; e i 
e jaka do Paryża, wiele a rocznie dojsetki, ale tysiące Niemców w samym Paryżu ko- 
podniecenia umysłów. Stan tak jest drażliwy, że | rzystne zajmowało zajęcia. Nie ma co jednak ubo- 
na kolumnie Bastylijskiej do dziś dnia jeszcze czer- |lewać nad tem, bo wielka ojczyzna niemiecka no- 
wona chorągiew powiewa, a rząd nie śmie zrzu |wemi zaborami tak jeszcze powiększoną została, 
cić tego krwawego symbolu, najokropniejsze i naj- 
_ smutniejsze dni Francyi przypominającego. Możnaby | potrafi. 
się zapytać, czegóż Paryż żąda i czego się lęka ? 
W odpowiedzi na te dwa pytania leży całe wy- l l czni 1 t 
jaśnienie obecnej zawikłanej sytuacyi. Paryż chce Galicya i Poznańskie pospieszyły tak po bratersku, 
_ rzeczypospolitej, nieodwołalnie, koniecznie. Zdawnał podwójną nam ulgę przyniosła, bo i materyalnie 
= republikański, dziś jest nim bardziej, niż kiedy- l 1 8 ) 
_ kolwiek, i bez oporu krwawego króla sobie spro- duszę. Sama ta myśl, że tam w kraju współczuli 
wadzić nie da. Lęka się zaś owego zgromadzenia |z nami, że myśleli o nas, nad naszą dolą boleli, 
narodowego w Bordeaux, które nie mniej widocznie|i po bratersku o los braci się troszczyli, sama ta 
jak on przywiązanie swoje do rzeczypospolitej, tak | myśl powtarzam, była dla nas wychodźców wielką 
Inde iraę.|i bardzo wielką osłodą. Wypadki ostatnie bardzo 
Dziennik urzędowy ogłosił przedwczoraj obszerną | zmieniły położenie nasze we Francyi, stosunki na- 
notę, w której kategorycznie zapewnia, że rząd|sze wielkiej uległy zmianie, duchowa łączność nad-. 
= republikańską formę rządu utrzymać jest zdecy- | werężoną została... 
-~ dowany. Nota powyższa uspokoiła nieco umysły, 
= ale tylko nieco, we Francyi bowiem nikt już d 
= najkategoryczniejszych nawet zapewnień zbyt wiel- 
_ kiej nie przywiązuje wiary. Brak politycznej uczci- 
wości jest jedną z fatalnych chorób, które toczą 
spółeczeństwo francuskie, i silnie ukonstytuować 
mu się nie dozwalają. Wszystkie stronnictwa oszu- 


mianowicie w handlu i w biórach bankierów. Kilku 
Grzecznie i zimno pokazano im drzwi. 


gróźb i przekleństw odprowadziła do bióra policyi. 


Malesherbe z zimną krwią, nie zdjąwszy nawet 


pową. Wywołało to takie oburzenie, że ludność 


dzie się mógł pokazać, a trzeba wiedzieć, że nie 


iż zapewne wszystkich synów swoich wyżywić 


Emigracya nasza wiele tu wycierpiała tak mo- 
ralnie jak i fizycznie. 


wsparcia, i co ważniejsza, serdecznie orzeźwiła nam 


ono nienawiść swoją do niej objawia. 


o tem napiszę, dziś powiem tylko, że tęsknota do 
o | kraju żywszą jest ogólnie pomiędzy nami, niż kiedy, 
a tem samem, że i dowód pamięci kraju o nas 


tem droższym był i pożądańszym. 


tego znaczenia, jakie jej nadać się podobało roz- 
-= dnym parku pod strażą artyleryi gwardyi narodo- maitym korespondentom do niemieckich dziepni- 
_ wej zgromadzić. Gwardya zgadza się na ten układ, ków. Ci mszcząc się za wyrządzoną ich narodo- 
lada więc chwila zupełny pod tym względem spo- | wej godności obrazę, 
kój nastąpi, wszelkie zaś komitety republikańskie | co, ń ] 1 
stracą racyę bytu, z tej prostej przyczyny, że nikt|rządu mogło się skończyć bez krwi przelewu, 
_ rzeczypospolitej nie zagraża i o jej obaleniu nie | Deutschenhetze, 
myśli. Większość deputowanych w Bordeaux, któ- | c ) ku na życie ą 
_ rych tupastuchami nazywają, wie dobrze, czego | jących tu Prusaków i Niemców. Czytając obecnie 
, ale gdyby jej powiedzieć przyszło, czego | te przesadzone relacye i porównywając je z rze- 
w istocie pragnie, w wielkim znalazłaby się kło | czywistością, na którą własnemi patrzyło się oczy- 
pocie. Aby się pozbyć nienawistnej rzeczypospolitej, „ło! a, j ; 
trzeba inny rząd postawić na jej miejscu. Jaki| wyrzutów sumienia, zmyślać i opisywać niebyłe 
fakta i tłumaczyć takowe do tego stopnia nacią- 


Zrobili z prostego zaburzenia, 
jak teraz widać, przy większym nieco takcie 


coś nakształt uorganizowanego i 
obmyślanego spisku na życie i mienie przebywa- 


ma, dziwić się formalnie trzeba, jak można bez 


= rząd? To właśnie sęk. Szeregi większości sk | j 
zowane przeciw rzeczypospolitej, i tą koalicyą silne | ganemi powodami. 


CZAS z Wtorku 21 Marca 1871 


obecnie znowu do steru, skoro rząd wyszły z ło- 
na demokracyi nie spisał się do tego stopzia 
wszelką prawie popularność stracił. ; 

Nawet Niemcy, co brali udział w uczcie czwart- 
kowej i nieporządków pierwszą stali się niejako 
przyczyną, zwalają teraz całą winę nie na naród 
i burzycieli, lecz na rząd zurichski. Mówią oni, że 
nigdyby nie byli urządzali wieczorku, gdyby na 
kiikakrotne zapytania, czy mogą to bez obawy Zza- 
burzeń uczynić, rząd nie był ich uspokoił i zape- 
wnił, że nie mają się czego lękać. Jeśli rzeczy 
istotnie tak stoją, co zresztą wytoczony już are- 
sztowanym proces wykryje, to wtedy i Niemców 
nie ma winić o co, i zarzut, że mimo ostrzeżeń 
pochodzących ze stron rozmaitych upierali się przy 
swojem, spada z nich całkowicie. | 

Cała ta awantura, którą francuskie dzienniki po 
swojemu przekręcają, donosząc w telegramach i 
korespondencyach, iż uczta Niemców odbywała się 
w salach de Vhótel de wille, — jakkolwiek nie tak 
ważna, aby jej spisami całe łamy dzienników Za- 
pełniać — pokazała przecież jasno Światu, po czyjej 
stronie stoją sympatye ludu szwajcarskiego i cze- 
goby się mieli ajenci Bismarka spodziewać, gdyby 
przyjechali do Szwajcaryi w celu propagowania 
pangermanistycznych idei. A jeśli, jak głośno tu 
mówią, Niemcy urządzili ucztę tylko dla tego, by 
za pomocą niej wysondować opinię, t? wyniesioue 
ztąd guzy i rany najlepiej ich o prądzie takowej 
objaśnią. Niektórzy z nich do tego stopnia oburzeni 
są na Szwajcaryę, że postanowili wynieść się z niej 
zupełnie. Należy tu kilku profesorów politechniki 
i gromadka uczniów o-jakicbś trudnych do opisa- 
nia czapeczkach, szarfach i butach. Jedna z wie- 
deńskich gazet opisując tutejsze rozruchy, każe 
Polakom brać w nich czynny udział. Wobec tego 
muszę tu jeszcze raz jak najmocniej zapewnić, że 
żaden z naszych uczniów bądź politechniki bądź 
też wszechnicy nie mięszał się do niczego. Trzeba 
im oddać sprawiedliwość, że wogóle postępują bar- 
dzo przykładnie, i nie było dotąd przykładu, aby 
który z naszych był kiedy wmięszany do jakiejś 
burdy lub bójki, co tak często wydarza się niemie- 
cekim knajpoweom. 

Byłem wczoraj w jednej ze sal rysunkowych 
politechniki, gdzie są wystawione prace tych u- 
czniów, którzy ukończyli kursa i ubiegają się o 
dyplom inżynierski. Znawcy chwalili bardzo rysun- 
ki dwóch galicyanów, pp. Mizesa i Lisa, którzy 
w tym kursie opuszczają zakład ukończywszy studya. | 
Były to projekta kolei konnej od zabudowania po- 
litechniki do dworca kolei żelaznej w Zurichu, i 
miały się odznaczać precyzyą w wykonaniu jako- 
też gruntownością. w obrobieniu planu. Co do mnie, 
który się na takich rzeczach mało rozumiem, mu- 
szę pochwalić tylko piękność rysunków i wcale 
gustowne projekta mostów, przez które ta kolej 
ma niby przechodzić. 3 

Wraz z powyższymi dwoma uczniami ukończył 
był inżynieryę p. Olsiewicz z Królestwa, lecz 
umarł biedak przedwczoraj na suchoty nie docze- 
kawszy się dyplomu. 

W świecie politycznym cisza zupełna na chwilę. 
U nas zajmują się dzienniki roztrząsaniem zmian, 
mających być wprowadzonemi według wniosku ko- 
misyi, umyślnie na to wybranej, do konstytucyi 
szwajcarskiej. Gdy zbiorę więcej danych w tym 
względzie poznajomię i was ze stanem rzeczy. We 
Francji antiniemiecka agitacya bierze coraz górę. 
Bankiery, kupcy i inni przemysłowcy wiążą się 
w towarzystwa w tym celu, aby w biórach swoich 
i zakładach nie dawać miejsc zgłaszającym się po 
nie Niemcom. Czynią to w przekonania, iż w ten 
sposób nie dopuszczą do Francyi ajentów Bismar- 
ka, są bowiem pewni, iż takich a nie innych lu- 
dzi używał kanclerz przed wojną do zbadania sta- 
nu militarnego, finansowego itd. Francyi. Tutejsze 
niemieckie dzienniki potępiają to postępowanie, 
nazywając je niezgodnem z cywilizacyą i postępem. 

Mówą, że w Ałzacyi ogół bardzo jest oburzonym 
na francuską izbę za tak prędkie zawarcie poko- 
ju i tak łatwe wydanie dwóch prawie prewincyj 
na pastwę nieprzyjaciela. Bez wątpienia przyczy- 
niają się do tego niepochlebne opisy o południo- 
wej zwłaszcza Francyi, które rozpowszechniają wra- 
cający z legionów Alzacczykowie. O ile mogłem 
zauważać z ich rozmów prowadzonych w drodze 
z Genewy do Bazylei, są bardzo rozjątrzeni na 
Francuzów, którym odmawiają wszelkiego patryo- 
tyzmu, wszelkiej szlachetności i których o jak naj- 
grubszy posądzają egoizm. Zapewniałi oni, iż gdy- 
by zarządzono w Alzacyi ogólne głosowanie nad 
tem, do którego państwa kraj chce należeć, na- 
ród jednogłośnie oświadczyłby się za neutralizacyą 
i za przyłączeniem do Szwajcaryi. „Ostatnie czasy 
dowiodły nam aż nadto — mówili — że od Francji 
nie mamy się już czego spodziewać...“ 


stadłość.. 


ścioła. 


Kilku ın- 


szniejszym sługą. 


Franciszek Ksawery Leon.“ 


Pomoc szlachetna, z którą 


cofnąć się i sprawy zaniechać. 


swoim czasie obszerniej sobu. 


bili formalny 
dnak w sile i 
ce z kościoła 
szła też i siła 
czćj już wystąpili, 


Zurich 17 marcą. 


ręczną która się przy mundurze nosi; 
strony to jest przez Jezuitów wytoczone 
ło najniewinniejsze : kazanie o pokucie. 
czeniu kazania bitwa 


skończy, że Jezuitów 
burzają spokojność publiczną. 


tniejsze, że nie stawia 


na siebie nie chciałby 
Rzym 10 marca (spóźnione). 


na kogo innego, na zapaleńców ulicznych. 
WE i 
EG raków 20 marca. 


Posyłam wam prolestacyę Rzeczypospolitej Ró- 
wnikowej, o której pisałem. Dziwnie ten głos za- 
brzmiał na Świecie, mówię o Świecie urzędowym. 
A więc jest choć jedno państwo, które jasno rze- 
czy widzi; a widząc jasno, ma odwagę bez żadnych 
względów ludzkich stanąć głośno za sumieniem, za 
prawem, za sprawiedliwością. 

Pozwoliłem sobie w tłomaczeniu mniejszego aktu 
podkreślić parę okresów albo wyrażeń, które zda- 
wały mi się we właściwy sposób ten akt cecho- 
wać. 

Przyniósł go nam do Europy Æl Nacional dzien. 
nik urzędowy, wychodzący w Quito, stolicy Rzeczy- 
pospolitej Równikowej, w swoim numerze z 18 sty- | k 
cznią, Znajdował się przy tym akcie i drugi, któ- 
rego wam nie posyłam. Jest to okólnik podpisany 
przez tegoż samego ministra: spraw zewnętrznych 
Rzeczyposplitej, i rozesłany do innych Rzeczypo- 
spolitych Nowego Swiata, a wzywający do przystą- 
pienia wszystkich do tej protestacyi. Dość, że wspo- 
mnę o jego głównej myśli, którą ta jest, że: „re- 
publikańskie rządy wolnej Ameryki nie mogą z o- 
bojętnością patrzeć na tak ciężkie pogwałcenie 
sprawiedliwości względem Głowy Kościoła kato- 
lickiego, a ponieważ Stary Swiat milczeniem je po- 
krywa, słuszną jest rzeczą, aby w Nowym przy- 
jes wą surowem potępieniem przez ludy i przez| 
rządy. * 

Oto akt, o którym mówię: 

Depesza rządu Rzeczyposplitej Ró- 
wnikowej w Ameryce, do J. Kr. Mości E- 
manuela, króla Italii, w celu zaprotesto- 


od taksy, 


ne i znakomite zasługi. 
istną 


Franciszka Wi ckenhauser 
ER Pan pozsclił inspektorowi kolei galicyjskićj 


Wiedniu przyjąć i nosić krzyż kawalerski pier- 
orderu Fryderyka. 


NPan udzielił sekretarzowi sądu krajowego w 


Czerniowcach Józefowi Miil i : 
rakter radcy sądu. lerowi tytuł i cha- 


wania przeciwko przywłaszczeniu „Minister sprawiedliwości mianował sędzie 
Rzymu. wiatowego w Suczawie Józefa Kiemen rid- 
cą sądu krajowego w Czerniowcach. 
Ez 


„która przy wyborach Wiedeń 19 marca. 


uzupełnić sprawozdanie z 
nia Izby deputowanych 


Wypada nam dzisiaj 
piątkowego posiedze- 


onieważ zagrożone jest istnienie katolicyzmu 
w anion: jedności katolickiej, w świętej 
osobie dostojnej jego Głowy, kiedy ta została po- 
zbawioną władzy swojej doczesnej, jedynej i ko- 
niecznej gwarancyi wolności i niepodległości w spra- 
wowaniu boskiego swego posłannictwa, rzeczą jest 
niezaprzeczoną, że każdy katolik, a tem bardziej 
rząd mający zwierzchność nad znaczną częścią ka- 
tolików, ma nietylko prawo, lecz nawet obowiązek 
protestowania przeciw temu niegodziwemu i świę- 
tokradzkiemu zamachowi; z tem wszystkiem rząd 
niżej podpisanego, napróżno oczekiwał, aby się 
dała słyszeć protestacya ważniejszych „państw eu- 
ropejskich przeciw niesprawiedliwemu i gwałtowne- 
mu zajęciu Rzymu, albo też, aby J. K. Mość Wi- 
ktor Emanuel, oddając hołd dobrowolny sprawie- 
dliwości i świętemu charakterowi bezbronnego i sę- 
dziwego Papieża, cofnął się na drode przywła- 
szczeń i przywrócił Stolicy Świętej wydartą jej po- 


„Gdy jednak dotąd nie dał się słyszeć głos ża- 
dnego państwa starego lądu, i gdy Rzym pozosta- 
je ciągle uciemiężony przez wojska JKM. Wikto- 
ra Emanuela, rząd Równikowy, pomimo swej sła- 
bości i odległości, w jakiej się znajduje, spełnia 
obowiązek protestowania, jako też i protestuje, wo- 
bec Boga i wobec Świata, w imię sprawiedliwości 
znieważonej a nadewszystko w imię katolickiego 
ludu Równikowego: przeciwko nieprawemu napa- 
dowi na Rzym; przeciw brakowi wolności, do ja- 
kiego jest przywiedziony czcigodny i najwyższy Pa- 
sterz, mimo zdradzieckich obietnic, ilekroć powtó- 
rzonych, tylekroć zgwałconych, jakiemi się starają 
pokryć hańbę poddaństwa; a nakoniec przeciwko 
wszystkim następstwom, jakie wyniknęły, albo wy- 
nikną na przyszłość z niegodziwego nadużycia siły, 
ze szkodą Jego Swiątobliwości i katolickiego Ko- 


„Podpisując tę protestacyę z wyraźnego rozkazu 
JW. Prezydenta tej Rzeczypospolitej, niżej podpi- 
sany zasyła swe zyczenia ku niebu, aby JKMość 
Wiktor Emanuel szlachetnie naprawił skutek opła 
kany chwilowego zaślepienia, wprzód, nim tron 
świetnych jego przodków zostanie kiedyś w proch 
obrócony przez mściwy ogień krwawych rewolucyj. 

„Przy tej sposobności miło jest bardzo niżej pod- 
pisanemu przedstawić JW. Ministrowi spraw ze- 
wuętrznych JKM. Wiktora Emanuela zapewnienie- 
nia szacunku, z jakim zostaje JW. Pana najposłu- 


Teraz dodać muszę co się dzieje w Rzymie. 
Wczoraj i dzisiaj zaszły opłakania godne wypadki. 
Zapaleńcy uliczni chcą koniecznie znaleść przy- 
czepkę do Jezuitów. W tym celu uczęszczają na 
ich kazania i wszelkie wyrażenia mogące zdaleka 
wyglądać na aluzyę, przenoszą na ulicę, do dzien- 
ników, a chcieliby pociągnąć, przed trybunały. Tyl- 
ko co się im to nie udało z O. Curci. Mówił on 
w jednem swem kazaniu, że dzisiejsi bohaterowie 
uliczni, nawet tyle nie mają siły moralnćj, aby się 
postawić opornie „przed kurczęciem upieczonem, 
przed garścią Napoleonów, albo przed spodnicą 
tancerki.* Wielki hałas; to wysoko sięgającą alu- 
zyę zrobił O. Curci! Wszystkie dzienniki wołają 0 
obrazę majestatu, porusza się Izba, tłómaczy się 
mioisteryum, i nareszcie daje rozkazy aby Ojcu 
Curci wytoczyć proces. Ale kiedy przed instrukto- 
rem sprawy stanął ów frazes, który wam powyżéj 
dosłownie przytoczyłem, musiał wyznać, że w nim 
kryminału nie znalazł. Musiano tedy ze wstydem 
To rozumie się w 
większą złość wprawiło zapaleńców. Otóż to Je- 
zuity, zawsze się wykręcą! Od tego czasu szukają 
winy zawzięcie. Rzecz prosta, że Jezuici tem 0- 
strożniejsi, i nie chcą się dać w żaden sposób zło- 
wić; więc bądź co bądź postanowili ich nieptzy- 
jaciele mieć racyę. Uciekli się do zwykłego spo- 


Wczoraj tedy zebrali się przed kościołem Gesù, 
i po skończeniu kazania które było o śmierci, zro- 
napad, burdę i bijatykę. Nie byli je- 
prędko liczne audytoryum wychodzą- 
przywiodło ich do porządku. Nade- 
zbrojna. Ale dzisiaj zupełnie ina 
przygotowali się jak trzeba, 
przyszli w mundurach gwardyi narodowój, i to li- 
cznie, i to nietylko z kijami, ale z oną bronią pod- 
z drugićj 
było dzia- 
Po skoń- 
z jak się należy, aż póki się 
nie wdała siła zbrojna. Jutro to się tem zapewne 
wypędzą; bo oczywiście za- 


Smutne jest położenie rządu, a w tem najsmu- 
temu oporu. Zdaje się, że 
mu bardzo na rękę wypędzenie Jezuitów, ale sam 
l wziąć tego odiosum jakie 
zawsze będzie w tym kroku, więc rad je zrzucić 


; N. Pan udzielił prezeso- 
wi Sądu wyższego w Krakowie Drowi Wiktorowi 
Kopffowi godność radcy tajnego z uwolnieniem 

a to z powodu przejścia jego w zasłużo- 
ny stan spoczynku i uznając jego długoletnie, wier- 


a Ludwika Maksymilianowi Luschka W 


w Radzie państwa i! 


zdać całkowite z posiedzenia sobotniego (23), 
Po interpelaeyi Dra Herbsta, którą podaliś. 
my onegdaj, Izba deputowanych obradowała nad 
ustawą © kolei żelaznej ze Lwowa przez Stryj 
i Skole do granicy galicyjsko - węgierskiej, oraz 
ze Stryja do Stanisławowa. W dyskusy: jeneral- 
nej wniósł dep. Müller, aby ustawę w mowie 
będącą jeszcze raz cofnąć do komisyi celem prze. 
robienia jej w ten sposób, iżby państwo do żadnej 
nie zobowiązywało się rękojmi. Wniosek ten je- 
dnakowoż odrzucono po przemówieniu deputowa. 
nych bar. Poche, Wolfruma i ministra handlu 
Dra Schaeffle, który bynajmniej nie okazał się 
bezwarunkowym zwolennikiem systemu rękojmi pań- 
stwa. Poczem żywą dyskusyę wywołało oznaczenie 
maximum kwoty, którą ma państwo poręczyć, a 
która wedłu projektu ma wynosić 1,430,000 złp, 
Dep. Lenz wniósł, aby uchwalić kwotę 1,380,000 
złr. Przeciw temu wnioskowi przemawiali dep. 
Plener, radca ministeryalny Nórdling i mini- 
ster handlu Dr Schaeffle. Ostatecznie przyjęto 
wniosek wydziału; w ogóle pierwsze pięć artyku- 
łów proponowanych przez wydział przyjęto prawie 
bez dyskusyi, dopiero artykuł szósty napotkał na 
zarzuty. Dr Herbst chciał bowiem, aby rękoj- 
mia rządu rozciągała się tylko na sumę rzeczy 
wiście wydaną i wuiósł, aby wydziałowi polecić 
jeszcze bliższe zzstanowienie się nad tym artyku- 
łem. Po długiej żywej dyskusyi wniosek ten od- 
rzucono, ponieważ jednak w dyskusyi szczegóły 
zapowiedziano wiele innych wniosków i poprawek 
przeto sprawozdawca dep. Mayer wyraził życze= 
nie zamknięcia posiedzenia, aby komisya mogła 
się naradzić nad temi poprawkami. Życzeniu temu 
uczyniono zadosyć i odroczono posiedzenie do dru- 
giego dnia. 

W sobotę zanim przystąpiono do dalszych obrad 
nad tym przedmiotem, dokonano wyboru komisyi 
która ma odbyć wstępne obrady nad wnioskiem 
ks. Ginzla. Wybrani zostali: Ginzel , Colombani, 
br. Badeni, Sawczyński, Stremayr, Glaser, 
Weeber, Eichhoff, Walter, Benesch, Rechbauer, 
Czedik, Fr. Gross, Russ i Herbst. 

Poczem rozpoczęto dyskusyę poprzedniego dnia 
przerwaną. Sprawozdawca dep. Mayeroświadczył, 
iż komisya uchwaliła nieprzyjąć poprawek wnie- 
sionych do artykułu 6. Izba przeto uchwaliła ten 
artykuł zgodnie z wnioskiem komisyi, a następnie 
przyjęła całą ustawę bez zmiany i prawie bez dy- 
skusyi. Przyjęto również ustawę o uwolnieniu od 
stempli i opłat wszelkich czynności przeprowadza- 


przedłożenia przydzie- 
lono wydziałom odpowiednim, tylko ustawę o z8- 
miar ma wziąć pod ọ- 
brady osobna komisya z 9 członków, na przyszłem 
posiedzeniu wybrać się mającą. W końcu Dr Wee- 


2) Trzeci odczyt projektu ustawy uwalniającej 
od stempli i opłat wszelkich czynności przeprowa- 
dzenia wykupna i regulacyi ciężarów w królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wks. Krakowskiem. à 

3) Drugi odczyt przedłożenia rządowego © pro- 
jekcie ustawy znoszącej rewizyę nadzwyczajną w 
sprawach karnych. zi 
4) Drugi odczyt projektu ustawy o zmianie kil- 
ku okręgów wyborczych w Czechach i ną Mo- 
rawie. 3 

5) Sprawozdanie komisyi skarbowej ò przedło- 
żeniu rządowem odnoszącem się do traktatów han- 
dlowo-morskich z Guatemala, Peru i Chile. 

6) Sprawozdania wydziału petycyjnego. : 

1) Wybór uchwalonych komisyj do obrad wstę- 
pnych nad projektem ustawy o próbowaniu kotłów 
parowych i o zaprowadzeniu nowych wag i miar. 

— Komisya skarbowa obradowała na wczoraj- 
ustawy upoważ- 
krajów reprezen- 
LE zawarcia ugody z 
ministerstwem węgierskiem co do kwoty jaką Wọ- 


wspólne wskutek 


gminy Mariental. 
Dep. bar. Lasser wniósł nad to rezolucyę, iż 


| poleca się rządowi - 
zastrzeżenia tego nadal pilnować i dadak Ai moc 


Wydział przyjął tak wniosek dep. Wolfruma, jak 
a następnie całe przedło- 
żenie rządowe bez zmiany. Sprawozdawcą na peł- 
nem posiedzeniu Izby wybrany Dr Czerka wski. 

;- Urzędowa Wiener Abendpost zamieszcza po- 
wtórne zaprzeczenie, jakoby. ministerstwo odbywa- 
ło jakiekolwiek konferencye z Słowianami, a za- 
razem przytacza ustęp z korespondencyi berliń- 
skiej do Bohemii, z którego chce wykazać, że w 


i|Prusiech pod względem obchodu uroczystego zwy- 


cięstw pruskich w Austryi inne zupełnie. panuje 
zapatrywanie, jak sądzą dzienniki austryackie. Taż 
sama gazata urzędowa zamieszcza także następu- 
jące zaprzeczenie: 

„W niektórych dziennikach podano wiadomość, 
że ministerstwo skarbu wydało rozporządzenie, iż ku: 
pony kwietniowe mogą być od 25g0 marca począwszy 


i| wymieniane w kasie rządowej za złożeniem 5%, pro- 


wizyi obrachowanej do 1 kwietnia i że admini- 
stracya skarbowa celem uzyskania potrzebnej na 
wykupno tychże kuponów gotówki poleciła, aby 
gotówkę z kas głównych krajowych nadesłano jak 
najrychlej, a zarazem celem zebrania monety brzę- 
czącej układa się z bankami i instytutami, 
Upoważnieni jesteśmy oświadczyć wyrażnie, że 
panh te wywody należą do dziedziny wymy- 
słów. 
, — Hr. Beust udał się do Pesztu; powołanie 
Jego tamże nastąpiło całkiem niespodziewanie tak, 
że nawet obiad dyplomatyczny odwołanym został 
na kiłka godzin przed terminem, na który był za». 
powiedzianym. Krążą pogłoski, że także hr. Ho- 
henwart udaje się do Pesztu. 


t 


R osya. 
Sprawa wychowania elementarnego wymaga wiel- 


kich środków materyalnych, znacznych sił pedago- 
gicznych i nieustannój prawidłowój kontroli. Wszy- 


` 


- czterech lat oswaja się z myślą wojny z Francyą 


'rągwi różnobarwnych, strojnych w orły pruskie 


"środkowćj. Rosyi przez ziemstwa ; a nadto obudzi- 


„Kami. Ci, co widzieli wówczas króla Wilhelma, po- 


Ke wiedzą, komu właściwą cześć oddają. Składają 
ja sile i powodzeniu, nie zaś osobie króla. Te sa- 
me tłamy w razie przegranej gotowe z przeciwną 
zupełnie wystąpić manifestacyą. I cesarza Napo- 
leona podobne byłoby spotkało przyjęcie w Pa- 
ryżu, jak dziś króla Wilhelma w Berlinie, gdyby 
sobie był mógł oszczędzić Sedanu. 

Przez trzy godziny wytrwała publiczność na uli- 
cach, w oknach i na dachach. Obrałem sobie miej- 
sce przy Hotel du Parc na Kóniggriizer Strasse, 
aby ztamtąd być świadkiem wjazdu Króla i towa- 
rzyszy. Z gorączkową niecierpliwością, oczekiwał 
króla dziś ten sam lud, przed którym się ten sam 
król jako rejent musiał schronić do podpułkowni- 
ka Vinekego na Potsdamer Strasse. Co za zwrot! 
Dnia 17 marca 1848 lud byłby ukamienował ów- 
czesnego księcia Pruskiego a obecnego Cesarza Nie- 
miec, gdyby go nie był ów podpułkownik uratował 
przed zajadłą wściekłością tłumów; wyjechał on 
wtedy do Anglii, gdzie przebywał pod przybra- 
nem nazwiskiem Lehmanna, i odtąd „Leh- 
mann“ znaczy Prusaka. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności, również dnia 17 marca i to również w 
piątek, jak przed 23 laty, odbywa dziś swój wjazd 
tryumfalny. Okrzyk stutysięczny Hoch! powiewa- 
nie białemi chustzami, rzucanie bukietów z okien 
i z pośród tłumu, wypuszczanie gołębi z okien, 
zwiastują nadejście powozu królewskiego. Cesarz 
Wilhelm był w towarzystwie Cesarzowej Augusty. 
Tak -parę królewsko-cesarską, jak i wszystkich 
książąt i jenerałów, co przybyli z królem, widzia- 
łem po raz pierwszy. Der olle Willem is oll worn 
(stary Wilhelm zestarzał się) można było słyszeć 
w tłumie, który się posługuje narzeczem niemiec- 
kiem jeszcze mniej zrozumiałem dla cudzoziemca, 
aniżeli język ludowy wiedeński. Król nie ma miny 
pokaźnej, wygląda na jenerała, który pomimo sta 
rości umiał się dobrze konserwować. Karykatura 
pism humorystycznych nie odpowiada bynajmniej 
jego rysom twarzy. Ma owszem wejrzenie dosyć 
łagodne. Kłaniał się na wszystkie strony, SZCze- 
gólnie zaś królowa Augusta grzecznością swoją uj- 
mowała sobie tłumy, których okrzyki w miarę tej 
grzeczności się wzmagały. Królowa Augusta jest 
kobietą bardzo Światłą i w Prusiech bardzo powa- 
żaną. Przeź pewien czas pożycie jej z królem nie 
było najlepszem. Powodem spazm była zazdrość 
królowej. Zazdrość zakradła się do serca królowej, 
pomimo wszystkich zasobów wiedzy, jakie ta pod 
względem umysłowym wysoko stojąca kobieta po- 


stkich tych warunków brakuje w Rosyi do szyb- 
kiego postępu oświaty ludowej. W r. 1869 mini- 
sterstwo posiadało zaledwie 900,000 rs. na rozpo- 
wszechnienie ukształcenia elementarnego. Sumę tę 
zwiększono dla zaprowadzenia szkół moskiewskich 
ludowych w prowincyach nadbaltyckich udzielając 
jednorazowo 42,500 rs. a przytem rocznie 30,000 
rs; w podobnym celu na pomieszczenie szkół ele- 
mentarnych w guberniach Podolskićj, Wołyńskićj 
i Kijowskićj wyznaczono ze skarbu w ubiegłym roku 
50,080 rs. Większa część wydatków na szkoły e- 
jementarne ponoszoną jest jednak przez $miny, w 


ło się w ostatnich czasach poczucie potrzeby wy- 
chowania ludu u osób zamożnych, które liczne czy- 
nią zapisy na cele szkolne, jak kupiec Neczajew 
w Woroneżu ofiarował 30,000 rs. na utrzymanie 
szkoły, Naryszkin 250,000 rs. przeznaczył na 8e- 
minaryum nauczycielskie w Tambowie. ; 

Rząd w duchu rusyfikacyi Litwy i Polski zało- 
żył seminaryum w Mołodecznie w gubernii Wileń- 
gkićj i zamierza otworzyć podobne zakłady w gu- 
berniach Kieleckićj i Kaliskićj. ; 

Podobne zamiary rusyfikacyi wyraźnie przyznaje 
minister oświecenia względem Mahometanów w 0- 
kolicach Kazania, Ufy, Symferopola i Omska, na 
co ministerstwo przeznacza fundusze ze skarbu 

aństwa. 

Dla podniesienia stanu nauczycielskiego urządzo- 
ne bywały zjazdy nauczycieli w Archangielsku, 
Chełmie (w Lubelskiem) i wielu innych miejscach; 
w obu wymienionych miastach zjazdy były odbyte 
na rachunek rządu. 

Brakowi kontroli starano się zaradzić przez urzą- 
dzenie inspektorów szkół ludowych, lecz jest ich 
zbyt mało i kontróla niedostateczna. Z tego też 
powodu ministerstwo gotuje projekt utworzenia rad 
szkolnych nadzorczych. 

— Ruski Inwalid podaje niektóre szczegóły o 
poborze do wojska dokonanym w lutym 1870 r. w 
cesarstwie i królestwie. W cesarstwie należało 
wziąć do wojska 103,629 ludzi. Przyjęto istotnie 
91,864, wykupiło się 8626, dało zastępców 197, 
niedobór wyniósł 2942; wszakże niedobór właści- 
wy jest mniejszy, gdyż wzięto jeszcze 1582 ludzi, 
jak się sprawozdanie wyraża „podczas poboru z 
powodu różnych wypadków.* Hain pan 

Z pomiędzy zatem wziętych w całkowitćj ilości 
98,446 ludzi, 79,731 miało od 20—25 lat reszta, 
od 25—30 lat; Wielkorosyan czyli Moskali 57,707, 
mało i biał-rusinów 26,224, Polaków 1177; kato- 
lików 4992, prawosławnych 82,942, żydów 1198; 
umiejących czytać 10,232 ludzi czyli blisko 119%. 

W Królestwie Polskiem w r. 1870 miano dostar- 
czyć 16,875 ludzi, z tych przyjęto 12,506, wyku- 
piło się 4304, niedobrano 65 ludzi. Wszyscy po 
brani mieli niżej 25 lat; katolików było 9837, u- 
nitów 617, latrów 1007, żydów 984; umiało czytać 
1410 czyli z górą 11%,. Stosunek czytających był 
tak niekorzystny z powodu, iż zwracano tylko u- 
wagę na umiejących czytać po rosyjsku. 

W zeszłym roku jak się pokazuje z powyższego 
zestawienia, z Rosyi i Polski wzięto razem 105,952 
ludzi; ponieważ ząś w roku bieżącym pobór był 
znacznie większy, można wię liczyć, że cała ilość 
wziętych do wojska wyniesie od 150—200 tysięcy. 


nych ludzi i chodzi nawet na wykłady pubiiezne, 
jeżeli są szczególnie zajmujące. Królowa atoli ma 
tę wadę, że o wszystkiem rada sama mówić, tak 
iż Humboldt się żalił na jej wielomówność. Na 
króla wielki wpływ wywiera i zawsze go godzi z 
Bismarkiem. Upór ostatniego często się spotyka 
z uporem króla, a wtedy waśń jest nieuniknioną. 
Królowa natenczas występuje w roli rozjemczyni. 
Ostatnie nieporozumienie zaszło między Królem a 
Bismarkiem w Wersalu. Król wraz z stronnictwem 
wojskowem byłby się zrzekł może Lotaryngii, gdy- 
by mógł odbyć wjazd do Paryża z całą armią i 
pozostać w Tuileryach parę tygodni. Bismark wo- 
lał Lotaryngię, niż tę zabawkę wojskową, i położył 
swe veto. Król się gniewał, lecz za poradą małżon- 
ki swej wróciwszy do Berlina, na dworcu kolei u- 
ściskał Bismarka. Król zresztą nie ma powodu 
gniewać się na Bismarka, jemu zawdzięcza ciągłe 
zwycięztwa i dyplomatyczne i wojskowe, od Diippel 
aż do Paryża. Tak ciągłego szczęścia i w tak wy- 
gokim stopniu bez żadnej przerwy rzadko który 
z monarchów używał. Temu szczęściu, jakiem nie- 
biosa obsypują obecnego Króla Pruskiego, fataliści 
przypatrują się z pewną trwogą 0 przyszłość. 

Może większą jeszcze popularność w Berlinie ma 
królewicz pruski książę Fryderyk Wilhelm. O nim 
można powiedzieć: czerstwy umysł, w czerstwem 
ciele. Przy boku jego siedziała żona, córka królo 
wej angielskiej. Hoch unser Fritz! rozlegały się 0- 
krzyki. Niewiem, jakiemi są zdolności strategiczne 
księcia następcy tronu, ale wygląda na wielkiego 
wojownika. Jest nim w samej rzeczy oficer, co sie- 
dział w następnym powozie, ks. Fryderyk Karol, 
który zazdrosnem okiem spogląda na owacje na 
cześć Królewicza. O zdolnościach ostatniego nie 
bardzo pochlebnie wyraził się jego szef sztabu je- 
neralny, jenerał Blumenthal, w liście podjętym w r. 
1866 przez patrol austryacki; Blumenthal popadł 
w niełaskę u króla i dla tego nie powrócił wrąz 
z Królem, lecz został we Francji. Zresztą okoli- 
czność to ważna, z którą nieprzyjaciele Prus liczyć 
się muszą, że następca tronu znajduje się w pil- 
nej sile wieku, jest prawie ubóstwianym przez lud, 
i bądź co bądź, wielkie ma doświadczenia wojsko- 
we i polityczne. 

Nowe okrzyki i nowe powiewanie chustkami. Je- 
nerał Moltke przejeżdża. Największy ten stra tegik 
pruski przypomina fizyonomią aktora ról traicznych. 
Traiczne są bezwątpienia działania Moltkego. Na 
spiżowem obliczu jego żadna żyła nie zadrgnęła, 
twarz nie rozpromieniła się, żaden uśmiech nie 
wystąpił na jego licach, ten marmur się nie roz- 
stąpił nawet, kiedy bukiet z rąk pięknej kobiety 
wleciał do jego powozu. Wszystkie owacye przyj- 
mował obojętnie, salutując publiczność, jak żołnie- 
rze, co powinność swoją robią, kłaniając się prze- 
łożonym. Ścisnął tylko silniej tekę, którą trzymał 
w ręku. Czyż w tej tece nowe jakieś się mieszczą 
plany strategiczne? Z tym samym spokojem wraca 
Moltke, z jakim d. 15 lipca na pytanie króla wzglę- 
dem przebiegu wojny, odpowiedział: „Jeżeli Fran- 
cuzi do d. 24 lipca nie przekroczą Renu, to go 
później z pewnością nie zobaczą.“ 

Innych jenerałów i oficerów dość obojętnie wi- 
tano. Lecz zapął tłumu szczyt osiągnął na widok 
powozu br. Bismarka. Kanclerz pruski jechał z żo- 
ną swoją. Bismark był w mundurze jenerała obro- 
ny krajowej, lecz nie en grande tenue. Wygląda 
nader czerstwo, lubo go sobie zawsze wyobrażałem 
młodszym. Włosy jego, a mianowicie, wąsy zupełnie 
posiwiały. Był w usposobieniu nader wesołem, kła- 
niał się zewsząd z uśmiechem nieco szyderczym 
na ustach, na widok burzliwych okrzyków i innych 
wybuchów popularności, jaką go Niemcy otaczają. 
Dla pozytywistów à la Bismark, popularność ma 
tylko to jedyne znaczenie, iż chwilowo oporu ludu 
obawiać się nie potrzeba: Jego próżności ta popu- 
lsrność bynajmniej nie łechce. Popularność jest in- 
strumentem, na którym mężowie stanu grać umie- 


z Berlina. 


„Proszę też temu Panu powiedzieć, że mu już 
nie więcej nie mam do powiedzenia.“ Temi słowy 
któl Pruski rozkazał adjutantowi swemu ks. Ra- 
dziwiłłowi odprawić posła francuskiego p. Bene- 
dettego, kiedy tenże się domagał od króla, aby 
złożył oświadczenie, iż na przyszłość nie- pozwoli 
żadnemu z książąt z doma Hohenzollern przyjąć 
korony hiszpańskiej, Stało się to w Ems 18go lip- 
ca po południu. Świat polityczny nie zastanawia- 
jąc się wiele nad pytaniem, kto komu większą wy- 
rządził zniewagę, czy poseł francuski królowi Pru- 
skiemu, czy Król posłowi, uważał wojnę za nien- 
niknioną. C'est la guerre! zabrzmiało z brzegów Se- 
kwany, das ist der Krieg! odtętniło nad brzegiem 
Sprewy. Król Pruski 15go lipca wrócił da Ber- 
lina, gdzie go lud wojennemi przyjmował okrzy- 


wiadają, że był niezwykle posępnym. Przed oso- 
bami otoczenia swego często się wyrażał, że od 


a jednak przebiegu i następstw tej walki się oba- 
wia. Król wyjechał 31go lipca do głównej kwate- 
ry wojskowej. W Berlinie panowała trwoga do nie- 
opisania. I rozpoczęła się owa bajecznej treści ko- 
respondencya telegraficzna między królem Wilkel- 
mem a królową Augustą. Długi szereg zwycięztw 
zaćmiewających blaskiem swoim tryumfy Napoleo- 
na Igo skończył się wjazdem do Paryża, który 
król Wilhelm po raz trzeci w swem życiu odbył. 
Wyjechał jako król Pruski, wraca jako cesarz Nie 
miecki, nazwany „sędziwym bohaterem* przez lud, 
nawet „Wielkim“ „przez dworskich pochlebców, wi- 
tany dziś w sposób tak uroczysty, jak ongi lud 
rzymski przyjmował swych wodzów i imperatorów. 
Wszystko snem się wydaje, jeżeli się pomyśli, że 
wypadki dzielące wyjazd od powrotu króla w oczach 
naszych w ciągu pół roku się odbywały. 

Co za gwar i ruch na ulicach stolicy Branden- 
burgów! Przyjazd króla był zapowiedziany na go- 
dzinę piątą; już od godziny 12tej w południe lud 
załegał wszystkie ulice, kędy miał przejeżdżać król 
z orszakiem swoim. Ulice zamieniły się w las cho- 


i inne godła po części pruskie po części niemie- 
ckie. Ludność w przystrajaniu ulic już wielkiej mu- 
siała nabyć wprawy, święcąc ostatniemi czasy je- 
dno zwycięztwo po drugiem. Z razu w piątek je- 
szcze śladu nie było chorągwi i przygotowań do 
illuminacyi. Wracając w południe z wycieczki do 
więzienia celkowego w Moabit, miasta nie pozna- 
łem. Świąteczną przybrało cechę. Na ulicach Un- 
ter deni Linden, Friedrichsstrasse, Wilhelmsstrasse 
i Leipzigerstrasse powiewały poruszane lekkim wia- 
trem. chorągwie z napisami pełnemi uwielbienia dla 
wracającego monarchy. Na Linkstrasse, pierwszej 
większej ulicy, którą król przejeżdżając z dworca 
kolei poczdamskiej przebyć musiał, - umieszczono 
chorągiew z napisem: Welche Wendumg durch Got- 
tes Fügung und Dich! (Co za zwrot przez Boże 
zrządzenie i Ciebie). Nie wymieniam innych podo- 
bnie pochlebnych napisów ; nie żądajcie też odemnie |ją, lecz zarazem ostrożnie się obchodzą z instrumen- 
wiele szczegółów, bo tego rodzaju uroczystości, je- tem, co nie jest bardzo trwałym. Dziś hr. Bismark 
żeli się ich nie czuje, opisać trudno. Bolejąc nad |stał się opatrznością Prus — lud przynajmniej na 
upadkiem Francyi, można tylko uroczystościom pru- |niego się zdaje, jakby na Opatrzność. Bismark w 
skim towarzyszyć z uczuciem... zazdrości na widok | Niemczech przywrócił wiarę w powagę. Biada te- 
narodu potężnego i szczęśliwego. r, | mu, coby się ośmielił zakwestyonować powagę dy- 

Bo o czemże innem Świadczą te ściśnięte sze- | plomacyi lub strategii pruskiej. Dla tego sardoni- 
regi, te niezliczone tłumy ludu zalegające miasto, cznym zdawał nam się uśmiech Bismarka na wi- 
aby ujrzeć i powitać króla, jeżeli nie o szczęściu dok postawy ludu. Przywiązanie do siebie, Bismark 
i potędze. Nie trzeba się łudzić. Tłumy może same wynagrodzi ludowi ceną, jaką płacą dyplomaci. 


siada. Królowa Augusta szuka towarzystwa uczo- 


wagę na siebie. Był to pruski Vater Wrangel. 
Jenerał Wrangel w mundurze oficera białych kira-  kojniej wprowadzać w życie przygotowania obrony, 


serów, na koniu się prezentował ludowi. Jestto powtóre mniemał Bazaine przez wysunięcie sił; 


postać w całem słowa znaczeniu komiczna: nikt 
go też w Berlinie seryo nie bierze. Jest on ulu- 
bieńcem gawiedzi ulicznej, która go ściga krzykami, 
ile razy go na ulicy spotyka. Zdziecinniały to sta- 
rzec, którego osoby poważniejsze tylko z poszano- 
wania dla wieku nie unikają. Chyba król pruski 
drwił sobie w roku 1864 z jenerała Gablenza, że 
tak jego jak i własnych jenerałów postawił pod 
komendę Wrangla. Wielka szkoda, że Wrangla nie 
wysłano przeciw Francuzom. Poprzedzany 0rsza- 
kiem gawiedzi ulicznej, wieczorem jenerał Wran - 
gel przejeżdżał przez ulicę Unter den Linden i 
przed każdym biustem króla. stawał i kazał ga- 
wiedzi wznosić Hin Hoch na cześć króla. Możecie 
sobie wyobrazić, jak zacna młodzież uliczna mia- 
sta Berlina wywiązała się z tego rozkazu. Krzyk 
ten przeraźliwy, brzęczy mi jeszcze dotąd w u- 
szach. 

Oświetlenie miasta. było wspaniałe. Król i kró- 
lewicz z małżonkami przejeżdżali przez ulice, tu 
li owdzie tak jasne jak. we dnie. 

Do północy tłumy wiły się po ulicach, poczem 
spokój zapanował w mieście. Z rana w sobotę 
Berlin miał znowu zwykłą fizyonomię miasta czyli 
pracy i wielkiego porządku. 

Wkrótce ponowią się tesame manifestacye. Uro- 
dziny króla i wejście wojsk niemieckich w maju, 
posłużą za powód nowych uroczystości. Myśląc 0 
nich i o szczęśliwym: królu, na którego cześć lud 
je wyprawia, mimowolnie przypominam sobie sło- 
wa wieszcza niemieckiego : 

Noch keinen sah ich fróhlich enden, 
Auf den mit immer vollen Händen 
Die Götter ihre Gaben. streuen. 
Berlin 18 marca . 


swoich o jeden marsz naprzód, ułatwić połączenie 
się z niemi będącego jeszcze w marszu korpusu 
jenerała Failly, następnie nie chciał walki podsu- 
wać pod linią fortów nie dość jeszcze uzbrojonych, 
a w końcu mniemał, że należy ruchem frontowym 
ożywić upadającego ducha armii będącej pod jego 
rozkazami. Pozycyą ta osłaniała nietylko główny 
gościniec wiodący z St. Avold do Metz, lecz nadto 
komunikacye między Chateau-Salins i Faulquemont. 
Można ją było mimo braku punktów oparcia dla 
skrzydeł bez niebezpieczeństwa utrzymać, gdyż 
liczne szlaki zdążające koncentrycznie do twierdzy, 
ułatwiały w każdej chwili odwrót. 

Tymczasem zastępy pruskie roiły się jak skrzę- 
tne mrowisko na wszystkich punktach od strony 
północno-wschodniej granicy Francyi, ciągnąc się 
naprzód, zwolna, ostrożnie i nie spuszczając z oka 
najmniejszej okoliczności, mogącej iść na ich ko- 
rzyść. W d. 9 sierpnia zajęli Prusacy St. Avold 
i ztamtąd wysłali patrole podsuwające się o 2 mile 
prawie od Metz. Wojska armii 3ej zajęły w tym 
samym dniu warownię wogezką Petite Pierre i 
ogniem artyleryjskim zmusiły w d. 12 sierpnia do 
poddania się małą twierdzę Lichtenberg. Jenerał 
Berger obległ w dniu dym Strasburg korpusem 
bawarskim i zawezwał do poddania twierdzy ko- 
mendanta tejże pułkownika Uhricha, który. ze 
wzgardą wezwanie to odrzucił. 

Podczas kiedy armie najezdnicze z całym ogro- 
mnym materysłem wojennym pokonywały zawady 
pochodu, przeciskały się przez jary i wdrapywały 
na czuby Wogezów, uznanych za  nieprzebyte 
dla nieprzyjaciela chcącego wtargnąć z tej strony, 
król pruski wydał z głównej swej kwatery w Saar- 
briicken w d. 10 sierpnia następującą odezwę do 
ludu francuzkiego: 

„My Wilhelm król pruski, zawiadamiamy mie- 
szkańców terytoryów francuzkich, zajętych przez 
wojska niemieckie o tem co następuje: 


Gdy cesarz Napoleon zaczepił na lądzie i mo- 
tzu naród niemiecki, który pragnął i jeszcze pra- 
gnie żyć w pokoju z ludem francuzkim, objąłem 
naczelne dowództwo nad armiami niemieckiemi aby 
zaczepkę odeprzeć. Wypadki wojenne doprowadziły 
mnie do przekroczenia granicy francuzkiej. Pro- 
wadzę wojnę z wojskiem francuzkiem, a nie z oby- 
watelami Francji. Nie przestaną oni używać zupeł- 
nego bezpieczeństwa swych osób i własności, do- 
póki nie pozbawią się opieki mojej nieprzyjaznemi 
przeciw wojskom niemieckim wystąpiepiami. Jene- 
rałowie dowodzący pojedynczemi korpusami, po- 
stanowią środki mające być podanemi do wisdo- 
mości powszechnej, jakie względem gmin lub po- 
jedynczych osób, które postawią się w sporze 
z zwyczajami wojny, użyte Lędą. W ten sam spo- 
sób ustanowię wszystko co się odnosi do rekwizy- 
cyj i różnicy kursu między niemiecką i francuzką 
monetą, aby ułatwić stosunki między wojskiem i 
mieszkańcami. Wilhelm rex.“ -. 

Surowa lecz tchnąca ludzkością odezwa ta królew- 
ska, pozostała jak się później przekonamy, co do 
swej strony dodatniej dla mieszkańców Francji, 
czezą literą, rozgoryczenie bowiem szczepowe do- 
szło z czasem do tego stopnia, że wojna straciła 
charakter cywilizacyi naszego stulecia i przero- 
dziła się na. hańbę nowoczesnych pojęć w szereg 
barbarzyńskich okrucieństw. Zasada hr. Bismarka 
„siła przed prawem“ znalazła tu najszersze za- 
stosowanie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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(Patrz Nr 64 Czasu.) 


Od chwili olbrzymich klęsk po d. 6 sierpnia 
pod Forbach - Spikeren i Wörth - Froschwiller, 
już mowy być nie mogło o działaniu zaczepnem 
ze strony francuzkiej. Nie umiawszy wyzyskać 
siloej swej pozycyi, której podstawą był Metz, 


mogący koleją żelazną nieść odsiecz w razie prze- 
wagi nieprzyjacielskiej w spotkaniu na granicy 
terytoryum Francyi, Mac-Mabon cofnął się nie 
ścigany po nieszczęśliwej bitwie pod Wórth do 
Sawerny i z tamtąd rozpoczął szybkiemi pocho- 
dami odwrót w kieranku Luneville. Wszystkie 3 
armie nieprzyjacielskie poczęły zwolna posuwać 
się naprzód. 

Cesarz niepowodzeniami jak gromem rażony, 
stracił zupełnie głowę. Już dnia 7go wieczorem, 
złożył on najwyższe dowództwo w ręce Bazaina, 
zobowiązując się na postawione przez tegoż wa- 
runki, nie mieszać się dalej do działań wojen- 
nych, i zdala pozostać od armii. Leboeuf został 
dekretem cesarskim usunięty od ministerstwa wojny, 
a jenerał Lebrun objął tymczasowo jego tekę. 
Frossarda zastąpił Douay; jenerał Trochu otrzy- 
mał dowództwo formującego się w Chalons 12 
korpusu, a jenerał Vinoy dowództwo 13go kor- 
pusu w Paryżu. Abdykacya ta cesarza była ka- 
mieniem węgielnym bliskiego jego upadku. Nie 
mając odwagi wrócić do Paryża i stawić czoło 
wzburzonej ludności ujęciem w rękę steru organi- 
zacyi obrony narodowej, a z drugiej strony nie- 
zdolny w obee brutalnej natury Bazaina utrzymać 
swą godność, Napoleon pierwej już, niż to nastę- 
pnie rewolucya uczyniła, pozbawił się tronu. 

W Paryżu na pierwszą wiadomość o klęskach 
zaczęły gromadzić się zbiegowiska, dające wyraz 
oburzeniu ludności przeciw licznym bawiącym tam 
Niemcom , których podejrzywano o czynne porozu- 
miewanie się z nieprzyjacielem. Kantor bankiera 
Hirscha został zamknięty i strzeżony przez policyę, 
posądzono go bowiem, że przesyła pieniądze ną- 
jezdcom. To spowodowało nakaz rządu zmuszający 
obcych opuścić Paryż i Francyę. 

Otwarcie ciała prawodawczego w d. 9 sierpnia 
zagaił Ollivier wezwaniem wszystkich stronnictw do 
wspó.udziału w obronie ojczyzny. Na to odezwały 
się głosy: „poświęcimy wszystko, ale gdy was: nie 
będzie.“ Umysły rozgorączkowały się w ciągu roz- 
praw do najwyższego stopoia. Szezytem najgwał- 
towniejszej kryzys tego burzliwego posiedzenia 
było zerwanie się deputowanego Estancelaine na 
ministra spraw wewnętrznych. 

Po kwadransowej przerwie rozpraw, w ciągu 
której Cesarzowa rejentka przyjmowała ministrów, 
oświadczył Ollivier, że całe ministeryum podało 
się do dymisyi i że hr. Palikao polecone ma zło- 
żenie nowego gabinetu. , 

W d. 10 sierpnia został Palikao zamianowany 
prezesem ministrów. Sędziwy: ów 74-letni jenerał 
uważany był za jednego, Z najgorliwszych stronni- 
nów cesarza. Złożył on następujące ministeryum: 
spraw wewnętrznych: Chevreau; finansów : Magne; 
handlu: Duvernois; marynarki: Rigault; robót pu- 
blicznych: David; spraw zagranicznych: Latouro 
d' Auvergne; prezesem rady stanu: Buffon; spra- 
wiedliwości: Grand Perret; oświecenia: Brume. 

Podczas krótkiego swego urzędowania, mało 
który z ministrów miał porę dać się poznać, a ogół 
ich odznaczał się tylko bezpłodnem szamotaniem. 

Nominację hr. Palikao uważały dzienniki za ha- 

sło energicznego prowadzenia wojny. Przyjęcie 
wniosku Juliusza Favra co do przeprowadzenia 
reorganizacyi gwardyi narodowej na mocy ustawy 
z r. 1831, zjednało mu nawet chwilową popular- 
|ność. Rola pewności jaką umiał przybrać prezes 
ministrów, obudziła powszechne zaufanie, 1 temu 
przypisać należy przyzwolenie przez Izbę miliarda 
franków na potrzeby wojny i zaprowadzenie kursu 
‘przymusowego; biletów bankowych. 

Cesarzowa rejentka natychmiast po otrzymaniu 
owych fatalnych wiadomości z teatru wojny, prze- 
niosła się z letnej swej rezydencyi w St. Cloud do 
Tuilleryów, wyrażając postanowienie przebywania 
w dniach niebezpieczeństwa w pośród swego ludu. 

Wróćmy jednak po owym odskoku politycznej 
natury, do głównego zadania naszego opisu dzia- 
łań wojny. 

Merszałek Bazaine objął w d. 10 sierpnia do- 
wództwo nad tak zwaną armią Mozejli, składającą 
się z korpusów 3go, 4go, 2g0 i Gtego oraz kor- 
pusu. gwardyi, które po forsownych marszach i ma- 
jąc ciągle na piętach — 2 przed innemi korpus Fros= 
sarda — kawaleryę pruską, zdołały zdążyć na 
czas, aby je Bazaine mógł wprowadzić w silną 
pozycyę między Han i Courcelles w odległości 1-/, 
od Metz. Na obranie tej pozycyi kilka wpływało 
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garalków 20 marca. W sobotę w sali Muzeum 
techniczno przemysłowego miał p. J. I Kraszewski 
odczyt „O stanowisku kobiety wobec pracy narodowej“. 
Prelegent wystawił położenie nieszczęśliwe Polski, od 
lat stu pozbawionej samodzielności Życia, a pomimo tego 
czującej swe stanowisko narodowe, i przyznał kobiecie 
wielką zasługę w utrzymaniu ducha i tradycyj narodo- 
wych. Spełnienie takiego zadania wielce bywało im uła- 
twianem, gdyż poszanowaniem otaczano je zawsze W 
naszem kraju. Już od początku dziejów, obok wielkich 
mężów występują współcześnie kobiety znakomite cno- 
tami, nauką a nawet męstwem. Na wstępie zaraz spo- 
tykamy obraz Wandy, obok Mieczysława widzimy Dą- 
brówkę, obok Kazimierza Wielkiego Aldonę a potem 
Jadwigę i cały szereg sławnych Jagiellonek. Wiarę do 
Polski wprowadza Dąbrówka, oświatę Jadwiga. Gdy ży- 
cie polityczne wzywa mężów do spraw publicznych i 
oręża, kobieta przyjmuje na siebie cały ciężar gospo- 
darstwa domowego, ona zajmuje się wychowaniem mło- 
dzieży, a nie raz bierze na siebie polityczną rolę, to 
zagrzewając upadającego ducha jak Chrzanowska, to 
zbierając nowe zastępy wojowników. Przed kobietą w 
Polsce nie klękano, nie wabiono ją błyskiem chwilo- 
wego uczucia jak w Niemczech, ale za to doznawała 
ona powszechnej czci i szacunku. To też po upadku 
kraju, kobieta przyjęła na siebie nie mały udział w 
pracy narodowej, bądź zasiewając ziarna uczucia w mło- 
dych pokoleniach, bądź podając ducha wiary i miłości 
kraju, bądź niosąc opiekę rannym i jeńcom. Nie zaj- 
muje znów głośnego stanowiska, ale przyjmuje z ochotą 
mozolną, trudną pracę, nie mniej zaszczytną ile skro- 
mną, przy domowem ognisku. Jest ona zarazem ryce- 
rzem, nauczycielką, siostrą miłosierdzia, a niekiedy mę- 
czennicą. Ileż to kobiet naszych nie przelękło się wzgardy 
i pośmiewiska, trudów i upokorzeń, aby przynieść nieco 
ulgi wygnańcom, aby wyżebrać ich uwolnienie z nie- 
woli. gpr 

Wśród domowego koła, kobiety Polki miały liczne 
zadania do spełnienia. Już sama waśń społe czna nastrę- 
czała im pole dla godzenia, uśmierzania namiętności, 
bo któż mógł prędzej i skuteczniej działać w tym wzglę- 
dzie, jeśli nie ta, która była sercem kraju? Ileż nie 
zawdzięczamy kobietom na polu oświaty ludu, np. w Pru- 


niesienia upadłego polskiego ducha. Dziedzina oświaty 
ludu jest też głównem polem publicznej działalności 
niewiasty. W Ameryce, gdzie pojęto tę ważną misyę 
kobiety, im powierzają szkoły, i tam przy zakładaniu 
kolonij zjawia się zaraz kobieta, która chroni społe- 
czność od materyalizmu, wskazując wyższe cele, podno- 
sząc ducha do Boga i krzewiąc zasady wiary. 

Do spełnienia wszakże swego zadania tak w sferze 
oświąty, jak wśród licznych innych zatrudnień, kobieta 
oprócz wiary i serca, potrzebuje jeszcze nauki. 
jest jej konieczną we wszelkich zawodach; bez nauki, 
nie potrafi ona działać, ani oddziaływać, nie spelni 
włożonej na nią misyi. Nie należy się obawiać, aby 
nauka miała ją pozbawić wiary. Wiara Chrystusa jest 
prawdą i nie lęka się zaprzeczenia ze strony dobrze 
pojętej nauki; wiara też może się ugruntować . przez wy- 
kształcenie, a nauka daje siłę i wskazuje właściwy spo- 
sób postępowania, ; 


sach zachodnich one się głównie przyczyniły do pod- 


Jeszcze jedna postać zwróciła powszechną w | względów. Naprzód trzeba było wielkie masy w Nie można zaprzeczyć zasług, jakie położyły kobiet 
|ska wydalić z twierdzy i obozu w Metz, aby Spo dla sprawy narodowej, a są one tem zaszczytniejsze, 


przechodzą bez rozgłosu, że wymagają wiele poświę: 


mowała prelegenta z 


wykład. 


mickiego wzajemnój 


ryską. Hr. Tarnowski 
Chopina dzieje wewn: 
muzyki był zbyteczny 


sób tak łudzący, 


sympatyczniejszych i 


cierpiał za miliony. 


tęsknoty za krajem 


rach, ale wnet niknącej pod ciężarem tęsknoty. Jed 


dzieł pierwszych mi 


Tęsknota ta stano 


w rewolucyi 1881, 


zupełnego obłędu go 


tapia się w rozpaczy, 
nleszczęść rodziny 


skalem, że na to co 


wności, ale wzajemn: 


się niedać poniżyć. 
właściwych naturom 


sadzał w 
artyzmu, który się 
brody. Porównywano 


padłym. Obaj śtali s 
towne uczucie wnet 


sercem Chopina ta 


uczniów. Zalecał im, 


umiera pogodzony z 


zykę stworzyć. Sam 


czasem niepojętne uczennice. 


niósł prelegent ich charakter narodowy, który 
piszący W nim uznawali. Schumann pięknie to wypo 
dział w ustępie odczytanym przez prelegenta, Liszt. 
dziele o Chopinie mówił, że tylko Polak mógł t 


nia. Nazwano nas „narodem żałoby“, ale właściwie 
steśmy „narodem w zbroi“; obowiązkiem zaś kobiet 
w owej ciągłej walce będzie, stać na straży ducha na 
rodowego, nietylko w pośród wykonywania zadań swe 
powołania, ale również wśród zabaw; w samym. 

ma ona strzedz uczuć polskich i godności narodowej. 


Dodać winniśmy, że licznie zebrana publiczność, przyj 


oznakami żywej sympatyi, witają: 


i żegnając go oklaskami, a nawet przerywając, niem 


— Wczoraj po południu: odbył się w wielkiej sa 
hotelu Saskiego odczyt na korzyść Towarzystwa akade 


pomocy. 


Prawdziwą tu nowością było połączenie zajmująceg 
wykładu hr. Stanisława Tarnowskiego 0 Fryderyki 
Chopinie z mistrzowskiem wykonaniem kilku jego ubwo- 
rów przez najznakomitszą z jego uczennic, najgłębiej 
w ducha mistrza wnikającą, księżnę Marcelinę Cza 


skreślił na podstawie listów i n 
ętrzne jego duszy; bo też rozbi 
m, wyłożyła ją bowiem, wszystk 


jej tajniki i czary wytłomaczyła ręka artystki w 


iż jak twierdzą ci co same 


słyszeli Chopina, przecierać trzeba oczy, aby uwierzyć, 
że to nie on gra. Muzyka nietylko z wykładem, wz 
jem się uzupełniały i illustrowały, ale spływały har- 
monijnie, aby wywołać i uprzytomnić tę jedną z naj- 
najbardziej zbolałych postaci naszej 
najświetniejszej epoki duchowego życia. To też od tego 
pokrewieństwa duchowego z zastępem naszych poetó 
zaczał prelegent charakterystykę narodowego poety i 
styka melodyi, Przeważa w nim jak u nich smute 
tęsknota, owłada często melancholia i nerwowość, ma 
on wszystkie dodatnie i ujemne strony tych duchów 
szarpanych wielką boleścią, on także wyrzec może, że 


W książce mieszczącej osobiste 


wspomnienia Chopina na pierwszej karcie znajduje s 
widok Warszawy, na drugiej szerokiem pismem te słowa. 
skreślone: „On vous adore“ podpisane „Georges 

to historya całego życia, dwóch uczuć i dwóch boleści; — 


i miłości trawiącej, gorączkowej 


a nieodpowiednio umieszczonej. Chopin miał chwile we- 
sołości, swobody, przebijającej się czasem w jego u 


z przyjacioł o nim powiedział, że był wesołego umy 
słu a tęsknego serca. Ą 
bijał się już przed opuszczeniem kraju, w Warszawie 
gdy z pierwszemi wystąpił utworami. Wznieciły 
zaraz w Niemczech wielki rozglos. Schumann opisuje, 
że z pierwszą kompozycyą Chopina wbiegł między grono 
najznakomitszych niemieckich artystów mówiąc: „Zd 
mujcie czapki, nowy geniusz się ukazał“. Nieznano jes 
nazwiska kompozytora, a już utwory stały na wyso! 


Melancholijny ten nastrój p 


strzów. Wyjechawszy za granicę, 


nieprzechodził Chopin walki o sławę i imię, która ty 
artystów łamie, miał powszechne powodzenie, b ] 
jego płynęła z jednego źródła tęsknoty za krajem, Sk 
się na nią w liście z Wiednia, prawie dziecinnie mó 
wiąc: „Niemogę sobie dać rady“. To samo usposobieni 
towarzyszy mn do Monachium. PAGE 


wiąca tło jego duszy, niedozw 


mu się wyrobić więcej po męzku, bardziej klasycznie 
Coś dziecinnego i niewieściego jest w jego melancho 

cóż dopiero, gdy przychodzą prawdziwe nieszczęścia, 
a niedały one na siebie czekać. Choroba piersiowa nie 
dozwoliła mu nawet marzyć o wzięciu czynnego udziału 


co też boleścią przepełnia jego 


serce. Wzięcie Warszawy jest gromem, który w sła 


wprawia. Prelegent odczytał j 


notatkę z owej epoki mieszczącą wyrazy rozpaczy ob 
kańca, przypominającą monolog Hamleta. Z lubością z 


w przewidzeniach najstraszliw 
pozostałej w Warszawie, w 


w halucynacye i istny szał. Jak Mickiewicz w imp 
zacyi zowie Boga carem — podobne bluźnierstwo rozpa 
czy wyrywa się Chopinowi, gdy pyta: czy Bóg Mo 


się stało dozwolił? Złamany prz 


bywa Chopin do Paryża. Doznaje wielkiego powodzeni 
w kołach artystycznych: Mickiewicz niezawiązał z ni 
bliższych stosunków ; Słowacki ironicznie wyraża s 
jego muzyce melancholijnej i nerwowej, co przypom: 
przysłowie: kocioł garukowi przygania. Było między niem 
podobieństwo nietylko duchowe ale i co do powierzcho 


e to podobieństwo ich odpy: 


od siebie. Chopin był lepszym od Słowackiego , bo $ 
nym od miłości własnej, której miał tylko tyle, aby 


Był on w obcowaniu ujmując, 


grzeczność jego nieustępowała nawet wobec antypat, 


nerwowym. Niecierpliwiły go 
Był zabobonny ; 


staranności ubrania z wstrętu do 


manifestuje nieładem włosó! 
jego nastrój duchowy do Mus 


czystym, a Musset był Chopinem zbrudzonym i u- jj 


ię ofiarą tej samej kobiety. G 
zaciężyło mu w Życiu. Nie 


go zerwać, bo sądził, że jedynem usprawiedliwi 
podobnego stosunku jest jego trwałość. Doznał wiel 
ztąd boleści. Pojawiła się powieść p. t. Lukrecya Fl 
riani, której bohater był portretem Chopina w te 
co miał dobrego, a karykaturą w tem co miał Ch 
ujemnego. Był to sposób, w jaki pastwiła si 


kobieta, dla której to s 


wypaliło. Dla poratowania zdrowia spędził Chopin jed: 
zimę na wyspie Majorce w osamotnieniu i niewygodach. 
Następnie podróżował po Anglii. Z tej podróży odczyt; 
prelegent list  melancholijno ~- humorystyczny. W ro 
1889 w listopadzie rozchodzi się po Paryżu wiad mość 
lże Chopin umiera, kazał przywołać księdza, otworz 
drzwi przyjaciołom, artystom i rodakom. W ciągu t 
dniowego konania prosi jeszcze, aby mu grano, 
śpiewu hr. Delfiny Potockiej, muzyki swoich ulub: 


aby po śmierci niezaniedbali m 


zyki, bo on z góry słuchać ich będzie. Gdy m 
wili, że grać będą jego sonatę: „O nie, przerwał im, 
chcę wybornej muzyki, grajcie Mozarta.“ Wśród harmo) 


Bogiem. Co do dzieł Chopina po 


Chopin często uskarżał się na w 


konawców jego utworów, że niedość charakter narod 
wy podnoszą. Niepodobna robić tu porównań, ani v 
prowadzać historjozoficznych myśli, bo muzyka w 
rze uczucia zamknięta, ale to pewna, Że te ucz 
Natka | które dały natchnienie poetom owej epoki odnaleźć 
|i można w muzyce Chopina. Pochodowi pogrzebowemu 


'wtórowała orkiestra marszem żałobnym naszego komp 


zytora, 


Zastanawiać musi , że data śmierci Chopina sc í 
się Z zamilknięciem plejady poetów. Mickiewicz ju 
niepisał, Krasiński ostatnie dobywał akordy, Słową 


równocześnie umiera 
można co do wysoko 


z Chopinem. Porównywać ich ni 
ści talentu — i nie o to tu Chodzi, 


PEŁ: 


| zefa Dietla, radzcy miejscy przesłali mu adres z po- 


se 7 RE CZAS z Wtorku 21 Marca 1871. 
I E DÓW Ra RA A R $ 


i S; . ; s TREES. zez Gi marchii wziąść udział w wojaie, nie obawa nme. 
kto wyższym, ale kiedy poeci odrodzili narodową po- | też szkody pod Warszawą, pomimo urządzenia pomp i| © Kraków n T Mai REN icki i Kolonię Me Aaa ib ali nią, nie R były E neutralności cd s 
ezyę Chopin stworzył muzykę narodową. działalności rozwiniętej przez straż ogniówą z pomocą | Prezes Z. Wodzicki, sekretarz J. M. Jawornicki. |i u P E EEN 18 marca. Hr. Quadt, niegdyś|interes monarchii. Życzenie Rosji, aby nie pod. 
Ośmkróć przerywała wykład, bez przesady rzec mo- ļ wojska, nie były nieznaczne. Od strony Pragi w kilku 1 e Aarni EAA Terea RAA é Ba- |wyższać stanu pokojowego monarchii, -zostało "Ù 
żna, SONIA gra ks. Czartoryskiej w miarę jak|miejscach pudmyty został wał wystawiony w r. 1868! Wiedeń 17go marca. (Targ wołowy). Poże i 


postępowała opowieść dziejów ducha kompozytora. 
Najpierw Nocturna Opus 9 Nr. 2 z czasów warszaw- 
Skich, następnie charakterystyczna Prelude Opus 24, 
Prelude Opus 24 Nr. 2 pod wrażeniem wzięcia War 
sząwy stworzona. Polonez wielki, o którym pisał Liszt 
słuchając go widzi się szereg postaci w kontuszach, 
złocistych pasach lub zbroi; dalej dwa -mazurki jeden 
misterny, w szeptach rozjęczony „Opus 7 Nr. 2,a drugi 
(Opus 56 Nr. 2) innego rodzaju skoczny, niemal ru- 
baszny, a jednak bardziej ponury niż tamten, bo po za 
tą ochoczością mieszczący rozpacz; dalej utwór z po- 

bytu na Majorce Kropla wody Opus 56; a wreszcie 
nieśmiertelny marsz żałobny zakończył tę istną biesiadę 
duchową, która nam dała poznać całą skalę tych ol- 

ich kreacyj. I 
a e dodawać, że przepełniona sala ho- 
telu saskiego w uroczystem była pogrążona w milczeniu, 
aby jednego słowa prelegenta, jednego tonu lub półtonu 
artystki nieutracić. | 
— Na wsparcie Polaków we Francyi otrzymaliśmy 

od p. Fran. Przychockiego z Bilczyc 10 złr. 

3 — Dla Sybiraków nadesłał nam p. Fran. Przy- 
; i z Bilczyc 5 złr. 

š WN KE imienin Prezydenta miasta Dr. Jó- 


kosztem 80,000 rubli od strony Warszawy oprócz za- | Na dzisiejszy targ dowieziono do 2386 sztuk wołów 
lania kildu dolnych ulic przez wody z kanałów spływa - a mianowicie : Z Galicyi 946, z Węgier 879 i pa 
jące, lody zniszczyły bulwary drewniane od ulicy Tam- | mieckich prowincyj 591 prawie samych Wad : 
ka do mostu, słupy telegrafu indyjskiego, oraz podmy- _ Para galicyjskich ważyła od 950 do 142 R KŻ 
ty ean dom i zawaliły stertami lodu ulicę Czernia - GRE dE rd do A R ae ai Alia 
OWską, i Siaby, DƏZ C ęcı kupna, w SI 

— W Warszawie zawiązała się spółka budownicza ! od '/, do 3/, złr. na cetnarze. Płacono za galicyjskie oq 
złożona z kapitalistów i budowniczych, w celu stawiania 303, do 311 złr., za węgierskie i niemieckieod 301/, 
domów na sprzedaż i najem oraz hotelów, brania w przed- | do 31'/, złr. na cetnarze. 
siębiorstwo budowli prywatnych i publicznych itd. — 
Szczególnićj zaś spółka ta chce rozwiązać zadanie ta- Tarnów 16go listopada. KG 65 2:20 
nich i wygodnych mieszkań, dobrze opalanych, oświe- Pszenica 5:20, żyto 3:25, jęczmień SR owies Aż) 
tlanych, opatrzonych wodą itd. Nie znajdujemy jednak (groch 9 T5, bob: 8:15, tatarka 8, DKA 3 TA o: 
wzmianki o ogrzewaniu domów wodą gorącą, Eror ain 110, konicz 1:74, siano 1:65, słoma ży 
w Berlinie coraz więcej się rozpowszechnia i taniością | =ówo twarde 1250, miękie 9—, mas okowity —'88, 
swoją przenosi wszelkie inne, a nie wysusza a rż 1:25. s 2 ; 


jak system Meissnera; zarazem zaś jest rękojmią bez- | Å- 


pieczeństwa od ognia. > i $ Przyjechali do Krakowa od 20go do. 21go marca. 
— W Kaliszu zaczęto urządzać oświetlanie miasta HOTEL POD R ÓŻĄ : Zizi Sao WASZE LT iwóG 
gazem. oai oaa Za: 
YAD . ; , : wa, H. Henzl z Galicyi, Karol Kurczabiński z Galicyi, 
SPA Gubernator Podolski A A kk saski W. Kiernicki właśc dóbr z Kongresówki, Katarzyna 
dowej, że wylew Dniestru poczynił wielkie zniszczenie Mrawozyńska wiaś dóbr RA AN 
w Mohylowie i Jampolu, szezególniej ostatnie miasto H DE AARI -Hanik Cybulski z WamanydAdam 
O kz AA ka mówi: Groty czyli jaskinie i Bronisław Górczyńscy z Brzęźnicy, Filip Pokutyński 
TN O Z80 SUE dyr. banku ze Lwowa, Jan hi. Stadnicki właśc. dóbr 
naturalne zwykle powstałe działaniem wody, u nas sta- z. Gake Az a właśc. dobre Niegowici, 
nowią dwa pasy z północo-zachodu na W CA cen k Berńaciń Re Lublinca W. Kłobukowsk; 
idge; Z tych pasoi zachodni idzie Da Tato ony cr z Galicyi, Feliks Qiszewski--właściciel dóbr z Kongre- 
E aoma (gdzie e oci 2-09) kaz (elo sowki Paweł Popiel właściciel dóbr z Galicyi, Franci- 
się od Chęcin do Szydłowa i za Stopnicę, | ir Wiednia. 
Pas zachodni ma następne groty w jurajskim wanji mz z Wiednia, 
pieniu : CENNERE 
1) Olsztyńska, pod minami zamku Olsztyńskiego, 


waryę na konferencyach pokojowych w Brukselli. rzucone. Monarchia prowadzi wojnę jedynie o byt 
Monachium 18 marca. Na uczcie danej tu|swój i swoje interesa, i wtedy rozwinęłaby nie. 
przez posła włoskiego na obchód urodzin króla przeczuwaną dziś potęgę. 
Wiktora Emanuela, zaszła między posłami wło- Paryż 18 marca. Dzisiaj rano rozlepiono pro. 
skim i pruskim sprzeczka, która prawdopodobnie klamacyę Thiersa, który odwołuje się do Patryg. 
będzie miała ważne następstwa. tyzmu ludności i zapowiada użycie środków Surg. 
Monachium 19 marca. Słychać za rzecz wych dla przywrócenia potrzebnego porządku, 
pewną, że profesorowie Dóllinger i Friedrich otrzy-| Paryż 18 marca po południu. Rząd wys 
mąli na nowo dwutygodniowy termin dła oświad- | zeszłej nocy oddziały wojska dla zajęcia stanowisk 
czenia się, iż poddają się uchwałom soboru. na Montmartre. Udało się im bez starcia 
Londym 18 marca. Na wczorajszem posie- | oddalić większą część dział. Żandarmerya areszto. 
dzeniu Izby niższej odczytano drugi raz ustawę o| wała 400 osób. Dziś rano bataliony gwardyi ną. |” 
urządzeniu armii. W ciągu rozpraw mówił J. Hay rodowej z Belleville przybyły przed więżienię 
przeciw projektowi. Disraeli rzekł: Świeże Wy: |i oswobodziły wszystkich jeńców. Gwardya naro. Pi! 
padki nakazują wymagać czegoś więcej aniżeli znie dowa szła z bronią na dół spuszczoną. Jenerął 
sienią kupna stopni. Projekt ani nie ulepsza armii | Vino y ustawił wojska dokoła Montmartre, `a wę $ 
ani nie powiększa rezerw; wszelako mówca popie- | wszystkich ulicach wiodących do Montmartre kazał 
rać będzie projekt w nadziei, że na tajnem posie- |zatoczyć kartaczownice. Na żądanie ludu wojsko 
| 


dzeniu zostanie ox poprawiony. Gladstone mó- usunęło kartaczownice. Na Montmartre żołnierze 
wił przeciw poprawce Lindsa ya, chwalił krót- |liniowi bratali się z gwardyą narodową. Na placu 
kość czasu służby i bronił projektu. Rząd miał Pigalle porucznik strzelców chciał się wydostać 
jeden tylko cel na oku, a tym jest zrobić z armii z tłumu cisnącego się ku niemu, przy czem zro. 
angielskiej dzielne wojsko. Lindsa y cofnął po-|bił ruch pogróżki pałaszem, za co lud zabił go. 
prawko swoją, poczem projekt przeszedł przez dru-| W skutku tego padły strzaży z ręcznej broni, 
gie czytanie. przyczem wiele osób zostało ranionych. Wojsko 
Łomdym 18 marca. Daily News również do- liniowe zeszło ze stanowisk swoich i bratało się 
noszą, że rząd francuski postanowił wypuścić ren-|z ludem, który opanował dwie kartaczownice, 
tę na 21, miliardów. Wiele batalionów gwardyi narodowej posuwa si 
Fiorencya 18 marca. Dzienniki ogłaszają | ku Montmartre z bronią na dół i okrzykami „niech 
breve papieskie do dziekana kolegium kardynałów, | żyje Rzeczpospolita !“ 
kardynała Patricego. Papież chwali tam Jezui-| Paryż 18 marca godź. 9 wieczór. Dziennik 
tów, ale oświadcza, iż nie ulega ich wpływom; na- L' Avantgarde w wydaniu swojem o 7ej wieczorem 
stępnie odrzuca ustawę o rękojmiach, skarżąc się | donosi, że jenerałowie Lecomte i Klemens Tho- 
ua poprawki, jakie izba do tej ustawy przyjęta. |mas po Sumarycznym wyroku zostali na“ Mont- 
martre około godź. 4ej rozstrzelani. Zapewniają 
nas, mówi ten dziennik, że wiadomość ta jest praw- 
Oprócz telegramu w kilku słowach, że zapewn? dziwą. Sztab główny jenerała Vinoy cofnął się 
delegacya na propozycye gabinetu swemi własnemi | ze wszystkiemi wojskami liniowemi i żandarmeryą 
odpowie, że negocyacye kilka dni zapewne potrwają, | na lewy brzeg Sekwany i pozostawił gwardyi na- 
i że niczego z pewnością w tej chwili dowiedzieć rodowej wyłącznie staranie około przywrócenia po- 
się nie można z powodu ścisłej i zupełnej taje- rządku. Gwardya narodowa zbiera się na różnych 
mnicy, przez delegacyę zachowywanej, nie odebra- punktach; liczne grupy znajdują się na bulwarach, 
liśmy dziś żadnego listu od naszego „przyjaciela | gdzie toczą się żwawe spory; nigdzie jednak nie 
politycznego“ z Wiednia, który miał przywilej | przyszło do starcia się. Sklepy pozamykane; omni- 
w przeszłym tygodniu zatrudniać swoją osobą dzien- | busy przestały krążyć o 6ej; po przedmieściach 
niki nietylko lwowskie ale i wiedeńskie. Te osta- |stoją zawsze jeszcze barykady. Dotychczas nie da- 
tnie upatrują w nim jednego z naszych koresponden- |no znać o jakiemkolwiek materyalnem naruszeniu 
tów, twierdząc, że ma informacye z bióra prasowego ; | porządku. 
w lwowskich zaś raz każe mu minister pisać, to| Paryż 18 marca wieczór. Położenie. jest cią- 
znów, pisze delegat. Szczególniej Gaz. Narod. wie-|gle drażliwe i niepewne. Władza wojskowa cofa 
trzy delegata raz w jego liście, drugi raz w telegra- | wojsko z przedmieść objawiających nieprzyjazną 
mie. Byłaby to niepomału reklama, że proste „Wiado - | postawę. Jenerałowi Faron udało się oswobodzić 
mości“ brane są za „fakta“ — pomimo, że piszący | się; jeden oficer sztabu głównego został zabity. 
je, uprzedza ciągle o chaosie, w którym przejrzeć | Jenerał Paturel jest raniony. Na Montmartre, 
nie można. Czerpie on z bióra prasowego według | Belleville, na Faubourg St. Antoine wznie- 
Fremdenblattu, a podaje wiadomości, którym bióro | siono barykady. Wojsko odebrało 40 dział na 
prasowe zaprzecza; to delegat, odgaduje Gazeta Montmartre ; powstańcy zdobyłi 5 napowrót. No- 
Narodowa, a narzeka na tajemniczość delegacyi.... | wa proklama cya rządu do gwardyi narodowej za- 
Zgoła śmieszną jest ta gorączka... Reklamy nie | przecza pogłosce o przygotowaniu przez rząd za- 
potrzebuje ani nasz dziennik, a tem mnićj nasz | machu stanu. Proklamacya ministra Spraw wewnę- 
przyjaciel, który przesyłając nam wiadomości z do- trznych wzywa gwardyę narodową do chwycenia 
daniem, że z dnia na dzień rzeczy się zmieniają, |za broń dla przywrócenia panowania prawa i oca- 
nie mógł mniemać, że każde jego słowo za pewnik | lenia republiki od anarchii. 
uważane będzie, i taką obudzi wrza wę. Paryż 19 marca. Komitet centralny w Hôtel 
Stan rzeczy w Paryżu ciągle jest groźny, a sa- | deville wydał dwie groźne proklamacye, wzywając do 
mo jego przedłużenie jest złą wróżbą dla rządu, | wyborów komuny i żądając, aby pojrozegnaniu rządu, 
który nie ma, jak się zdaje, dostatecznej powagi | który dopuścił się zdrady, deputowani złożyli zno- 
i siły do stłumienia ruchu na przedmieściach. | wu w ręce ludu mandaty, iżby lud prawdziwą re- 
Słabość rządu wynikła z podpisania pokoju wer- publikę ufundował. Wśród tego komitet centralny 
salskiego; siłą przeciwników jego jest patryotyzm. | obsadził w imieniu ludu Hôtel de ville.— Journal 
Ależ patryotyzm, który nie zdołał postawić sił do- | officiel opowiada wczorajsze wypadki, zamordowa- 
statecznych dla powstrzymania nieprzyjaciela, nie| nie jenerałów Lecomte i Thomas, zaprzecza 
będzie również zdolny ocalić Francyi w wewnę- )pogłoskom o zamachu stanu, wreszcie ponownie od- 
trznym jej rozstroju, bo nie jest poparty karnością | wołuje się do energicznego poparcia ludności. 
i roztropnością. Władze pruskie zaczynają już| Waryż 19 marca, rano. Journal officiel po- 
stawiać trudności w wykonaniu punktów przedugo- | twierdza wiadomość o rozstrzelaniu przez powstań- 
dnych i zapewne wobec zaburzeń paryskich i bra-|ców jenerałów Lecomte i Klemensa Thomas. 
ku rękojmi dostatecznych odwrót wojsk niemiec-| ruksella 19 marca. Indóp. belge podaje 
kich będzie się odbywał bardzo opieszale. Już do-ļ telegram z Paryża z 18go wieczór, iż jak wieść 
nieśliśmy, że władze wojskowe pruskie przeciągają | niesie, powstańcy zdobyli Hôtel de ville i utwo- 
czas ewakuacyi, aby tylko użyć rozejmu na prze- | rzyli kommunę. Ministrowie zgromadzili się pod 
czekanie pory wiosennej i dać wypocząć żołnierzowi. opieką żandarmeryj. 


„aż Uhelmshóhe 19 marca, w południe. Na- 
: 5 ROM oleon wyjechał ztąd właśnie osobnym poci iem. 
Między francuzkim ministrem skarbu Pouyer eneral fis M GR odprowadza 3 Y eT 
Quertier a komisarzem niemieckim Nostiz-Wallwitz Dwie kompanie 83go pułku piechoty z muzyką 
> ES ; tworzyły szpaler w dworcu. ? 

względem rekwizycyi i podatków mających być Kiozeńsyć 18 marca. Izba ukończyła |roz- 
AGB WY ć iemieckich |P2"Y., ad ustawą o rękojmiach papieztwa. i u- 
mieckiem, względem żywienia wojsk niemieckich, chwała waiestony, M M a0 GR r OKRE przez 
"px i SH ministeryum przyjęty porządek dzienny, który wy- 
przejścia władz lokalnych sądowych i administra- klucza agd A EE EE się = Lao 
Ą ; 3 nie obrządków religijnych. Potem następują bar- 
sunków między obustronnemi władzami. Umowa ta SRA ij- 
jest częścią uzupełnieniem traktatu wersalskiego, 00. ŻYTO stawi nad wnioskiem przez Mordi 


winszowaniem. Również podobne adresy wyszły od 
urzędników Magistratu i od straży ogniowej ochotni- 
czej, Ten ostatni ma wartość artystyczną, jako rysunek 
symboliczny i architektoniczny, Ramy tego rysunku 
ułożone z arabesków poważnych, mieszczą na sobie de- 
dykacyę, w Środku nich mieści się widok Sukiennici wieży 
= ratusznej po części zasłoniętej kłębami dymu, a u spodu 
przybory pożarne. Obrazek ten jest wykonany piórem Olsztj i l e 
przez p. Wilhelma Winklera i odznacza się czystością | 2) Kajtarnia przy Olsztynie, 3) Pustelnia (Pustelnicu) 
' rysunku, dobrym układem i powagą przedmiotowi od- Krasawa) pod górą Wysoką, na południe-wschód 0l- 
powiednią. (sztyna, 4) Ostrzęźnicka przy wsi tegoż nazwiska, 
— Wozoraj odbył się ślub właściciela dóbr Dra Gu- 5), Trzebniowska przy „wsi Złoty Potok. 6) Lu- 
stawa Romera syna pp. Konstantego i Maryi Romerów, | dwinowska, nazwa od wsi. 7) Siedlecka przy Złotym 
-z p. Bronisławą córką pp. Wincentego i Ludwiny Wysz- Potoku, nazwana od wsi Siedlce. 8) Zegar pod Smo- 
 kowskich wł. dóbr z Galicyi, jakoteż ślub p. Józefa | leniem (niedaleko Pilicy) nazwana od podania, że w niej 
_ "Trauczyńskiego właściciela apteki z p. Heleną Borkowską | na Boże narodzenie bije zegar o północy. 9) Zbójecka 
z Królestwa Polskiego i p. Józefa Zacharka urzędnika | pod górą Chełm 1,265 stóp wysoką. 10) Królewska, 
$ tutejszego magistratu z p. Stefanią Krasuską córką tu- l( Czajowska Łokietka) na pochyłości góry Chełm z przed- 
ge) tejszego obywatela. ; sionkiem 40 łokci długim, przeszło 100 łokci długa, 
> Bochnia 19go marca. więcej 10 łokci wysoka; są tu: łoże króla Łokietka, 
E Nader zajmującą donoszę wiadomość: kuchnia i szafka, wszystko kamienne. Tu są także kości 
= Przed kilkoma miesiącami zgłosił się do mnie An. | niedźwiedzia kopalnego. 11) Ciemna, A Ojco- 
toni Bilski, włościanin z Rzegociny, oświadczając, iż| a nad Prądnikiem, (ar Roa. MA, 
ma niezawodny sposób zatamowania źródła zalewają- A R PEBAACYCH z kagai n 12) 51 Ę Mii 
cego kopalnie soli w Wieliczce. Caowskie przy wsi t. n. 14) Jerzmanowska ( ięża) 
= O. skuteczności pomysłu swego miał tak silne prze- m z przyległych, pod wsią Jerzmanowice 
onanie, iż oświadczył gotowość poniesienia z własnej |" : > Sith EIn s 
a NE doświadczenia , warując sobie| Pas Wschodni na południu F E wapienia AR 
stosowną nagrodę tylko na wypadek pomyślnego skutku. | ednego grubo - ziarnistego , lu GE: na Be nocy 
W tej myśli wniósł on już poprzednio predstawienie | 7 marmuru dewońskiego, ma nie ta RE groty, pk 
do ministerium, które z przyczyny tajemnicy pod wzglę- tak sk niebie, Są 5 e . Sag i 
dem użyć się mających środków, bez skutku zwrócone |2% Południe Stopnicy isko Solca. 16) Szy w 
, w górze zamkowej, tam się niegdyś mieli kryć zbójcy. 


EU z08tało; 17) Skorocicka, inaczej tunel naturalny nie długi 


Znając od lat wielu Antoniego Bilskiego jako uzdol- | "7 SRA: ; $ 
38. ; ; ; RC między dwoma głębokiemi przyległemi drogami, ma 
nionego cięślę, uczciwego i zamożnego a sklepienie i ściany z gipsu Selenitu. W ogólności od 


przyzwoleniem jego przedstawiłem sprawę Wydziałowi BorN ON A ABE 
ias ; : 3 jadąc do Skorocic, ziemia dudni, bo pod sko 
sejmowemu, który w celu bliższego rozpoznania pomy. rupą niezbyt grubą, są jamy z R 


delegował do porozumienia się z Bilskim Dra ; RA i 3 
SA Aliot AASER Techniki w Krakowie. |czonego gipsu. 18) Kadzielnia pod Kielcami. 19) Ba- 
Z reskryptu z dnia 14 marca b r. do 1. 916 dziś|SoWSka pod miastem Łagów, gdzie się kryć mieli zbój- 
PID saa å cy. Piekło na zachodo-północ Chęcin, przy wsi Cha- 


otrzymanego, dowiaduję się, iż Wydział sejmowy na sku- A i ee 
O EE ob; ężów u spodu góry (Żukowej). Jaskiń pierwszego pa- 
tek przychylnego sprawozdania Dra Brzezińskiego z d. su jest niezawodnie więcej, lecz nie są nigdzie wspo 


20 stycznia b. r. Sprawę pomysłu Antoniego Bilskie- RAW 
go przedstawia równocześnie Ministrowi Skarbu do' oce- — D. 16 b. m. umarł w Petersburgu, jak donoszą 


nienia. TEA à ? 
; REN > + Bis ; io | dzienniki czeskie, ks. Jerzy Oldenburski na cholerę. 
Jakkolwiek bowiem Antoni Bilski zastrzegł sobie Książę Jerzy RE ks. Piotra, liczył lat 23. Ojciec je 


tymczasowo tajemnicę, przecież z relacyi Dra Brzeziń- A RER RE 5 
A dowiadujemy się, iż według jego zdania, sposób A jak dziad i „cała ae POZ PIE 2, S3 zu 
zez Bilskiego podany, bez żadnej wątpliwości, źró- | Połnie Talozran dc ZO a die, 4 Gosia 
dto w kopalniach Wielickich w przeciągu pięciu| „.. 0 egram donosi Łi i k SE ARE ok EE 
S: dni zatamowaćh owinien. niebezpiecznie zachorowa 1 e arzo 0 awiają CIG 0 jego 
7 LIONE ZALO Y: Powme ; e ae życie. Znakomity autor „Historyi XIX wieku*, jest ho- 
by r a bye os kopalni Jete a norowym profesorem w Heidelbergu, nie miewa zatem 
ds PE : wykładów, tylko uniwersytet dla własnej sławy liczy go kilka wozów z bagażami, przeto powstańcy mnie- 
Śr Z, Boże! b iwy chłopek polski dokonał | 19 rzędu swoich profesorów. mali, że przybyło wojsko zabierać działa. Ude- 
_ Bzezę 6 WSA A AOODEE. POJSKI d — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk AT na alarm, ale później uspokojono śię: ii 
AD ETA W aura damit: © | pięknych przy ulicy Brackiej pod D. 157, otwarta co- rzyszło do żadnego starcia. :: 
T Ze Stanisławowa donoszą nam: Towarzystwo ama. | dziennie od godz, 11tej do 4tej. 8 ; r Paryż 17 marca. Zejście z wojskiem, które 
kie da na dochód emigracyi polskiej w Paryżu i Ba-|, — We wtorek dnia 21 marca, Margrabia de Vil- chciało odebrać na Montmartre działa, uniknę- 
Si d 22 mar: Sód a gi A dst A ie tea- lemer, komedya w 4ch aktach przey Georg Sand, tto- ło się jedynie przez cofnięcie się wojska. 
Zylei d. a FSE ri so PER prze a macznie p. A. K. Rakiewiczowej. SBE 18 marca. Journal des Débats pisze 
ralne z u Ę 7 omedyj : ? PA BREE $ I — Dnie 18 i 19 marca częściowo pogodnie, ale chło- 17 Ra utowanych aryzkich którzy podpisali osta- 
oo a ZA Boga udo dia - Skeandra chre Fredry, dno; termometr dnia 18 marca doszedł do -+ 40,0 od tni manifest iaae zgromadzili się wczoraj 
— Szef namiestnictwą nadał z funduszu naukowego | ___ 20.0, zaś dnia 19 do -+ 501 od — 006 R. Baro- ; GA eul oP do S E a 
a młodzieży poświęcającej się zawodowi lekarskiemu metr prawie bez ruchu; rano dnia 20 marca stan jego = : aby spowodować gwardyę narodową do odda- 
OE ZEE dramaty ce, słucha- był 33064, termometru — 10.2 R. Wiatr północno- a Badówi dział zatrzymanych. Schóleher 
czowi i ; i ; A oy : , 
| a od doda wiarogodnych. osób list i Wow dnia! z1ómória 066 Benedykta opata szczególniej WE m Paa aa 
io b i jigi A stawienia. 
a priyyśh at du a dak yz lab zamiera wypaść ag de ga 
Porn j uzbrojeni w kije a nawet broń paln na- | DA CA | krycia wielkiej pożyczki rentę trzec procentową. z E A SARA -»|niego postawionym o rzyjęcie porządku dzien- 
05 alga biją a nawet ekani a już Więcej niż kiedykolwiek mówią o wydaniu pożyczki | Częścią ZA niektóre Jego postanowienia. Otóż ego, kin O i postanowienia objęte u- 
nauczycieli. Zmówili sobie Pomóc w uczniach ręko- Sprawy aądowe. 5-procentowej. Tym sposobem utrzymuje się ną- | Nordd. allg. Ztg „donosi, „że jenerał Fabrice peł- stawą o rękojmiach, nie maj 4 być przedmiotem 
dzielniczych. W odwecie, uczniowie gimnazyum naszli dzieja niedalekiej konwersyi, któraby pozwoliła nomocnik hr. Bismarka jako kanclerza Niemiec, umów międzynarodowych, Ministeryum odrzuciło 
om nauczyciela szkoły realnej i żądali wydania so- w kilku latach rozpocząć korzystną amortyzacyę. | Odmówił zatwierdzenia tej umowy. Jest to także | ten porządek dzienny. Rozprawy jutro będą dalej /, 
ie uczniów u niego stojących. Projekt pożyczki: zapewne przedłożony? będzie Rik że Prusy zamiast złagodzić wykonanie prowadzone. Senat obradował dalej nad reorgani- 
Nie ogłaszamy wszystkich szczegółów nam opisanych, | oade karnym nastepujace ro N e: zgromadzeniu narodowemu we wtorek. Journal des WB Ji pokoju, będą je jeszcze obostrzać. . | zacyą armii, 
o mniemamy, że to rzecz karności domowej i nan- | Mpm karny e E A DOKI: 2 wspól. | Débats zaprzecza zamiarowi zespolenia towarzystw| W Berlinie znów krążą pogłoski o ustąpieniu|  gukarest 19 marca. Izba uchwaliła w spra- 
ielskiej, nie zaś publicystyki, owe chłopiec A EEA RE P a E E( P? Í kolei północnej i wschodniej. — Wczoraj gwardya | dwóch nielubionych ministrów: hr. Enlenburga, mi: | wię kolei żelaznej wniosek jenerała F] k 
ZY GŁOSIE, DL puolcystyki, ow opięce WY-|ników o ciężkie obrażenie ciała; Marcina Gałuszki o A 5 : i 3 ii ż j < Jenerała Floresku, 
$ ' [narodowa przeprowadziła do Belleville 56 dział |nistra spraw wewnętrznych, który ma zostać gu według którego rozstrzygnięcie wszystkich sporów 
kradzież. bernatorem Alzacji, i Muehlera ministra wyznań. EREE Ea WSZYS AKIO Spo 
Pogłoski te SĄ puszczane, aby pochlebić berliń- i OMA Się częścią sądowi OCD: , Czę- 
energicznych, aby położyć konica stanowi, = a Eo krik Prisi do Berti b PEAIRT EB EA nami 
"tre i po innych przedmieści i a truskiego do Berlina ob- ons : 
malnemu na Montmartre i p ych p eściac „|szerniejszy znajdą czy AR opia Dowd w bd. także komisyi, przeszła do porządku dziennego. 
PANA artyknle! Na Roc króla, które przy- | —— o — : 
Paryż . Faron w 300 ludzi blo-| Padają 22g0 marca, zjadą się do Berlina, jak do- i ; à Sis 
kówa ny jost aaeain Montmartre. Wielu | 208i Gaz. krzyżowa, wszyscy niemal książęta nie- 50 a ng da 2p nia SR 2 Zd 
oficerów wzięto w niewolę; jenerał Patu rel dostał ||  "JJĄWszy królów Bawarskiego i Wirtem- dhu APER w TD 68:15. — Los zi r 1860 
kontuzyi. Gwardya narodowa w wielkiej sile oto- berskiego, tudież księcia Koburskiego. 95:70.. — Akcye banku 727:—.— Aya: kredytowe 
czyła pagórek na RR ke a bratają 267:—. — Londyn 12535, — Srebro 123— = 
się grupy nieuzbrojonych żo nierzy liniowych z lu-| a piy apt 90. — ; Z 
dem wśród okrzyktwe niech żyje Buecapospolita! _ | dstatnie depesze telegraficzne „Czasu! [Petet 590- = koto a an 4 uk 
Bruksela 18 marca. Indćp belge donosi: Napoleony 9-964. — Akc. kol, gal. Karola Ludwiką 
Według Gazette du Luxembourg, Luxemburczycy 252-715 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 183:50. -.. 
zamieszkali w Paryżu mają być wydaleni. Krok| Wiedeń 20 marca ( pryw.) Między deputowa- | Ake. kol. północ. - wsch. 158-50. — Akcje banku 
Członków Towarzystwa, którzyby zamierzali w roku | ten spowodowany był odebraniem konsulowi fran- | nymi utrzymuje. się mniemanie, że jutro nastąpi | związkow. (Vereinsbank) 109.—,— Akcye banku 
bieżącym wykonać u siebie osuszenie pól (dreno- cuzkiemu w Luxemburgu ecequatur (z powodu je- | odpowiedź ma interpelacyę Herbsta. Wniosko- jeneral. 88.—.— Renta w srebrze 68.25. — Oblig. 
wanie) i nawodnianie łąk, iż p. Tomasz Poaha udziału w wysyłaniu żywności do obsaczonego dawca Zamierza wnieść, aby nad odpowiedzią | indemniz. gal. 74-30, — Akcye banku wiedeń. dla 
ski inżynier towarzystwa gotów jest wyrabiać do tych przez Prusaków Longwy. Red.) Inna wersya mó- | wywiązały się rozprawy, obrotu ogóln. 16750 — Akcje anglo.-banku 23550. 
prac plany i kosztorysy, tudzież kierować temi robotami j wi, że osoby zagrożone wydaleniem nie mogły się| Wiedeń 20 marca. W Baden pod Wiedniem Akcye kol.. rządów. 402-—, — Akcye kol. siedm. 
zwierzchniczo, pod warunkami określonemi zawartą z| wykazać dostatecznemi środkami utrzymania się. |osoby prywatne urządziły obchód zwycięstwa. Dość 161:—. — Akcye kol. Rudolfa 168:75.— Ake. kol. 
nim przez Komitet umową. : l Herm 17 marca, Dziś około 54,000 interno- | znaczny tłum ludzi rozpędził obchód. Tłum de- Pardubic. 177:—, — Akcye kol. północ. 214:75— 
yczący sobie zaprowadzić u siebie wspomnione alej wanych Francuzów wraz z 2,000 koni opuściło | monstrujący uderzył na hotel, zburzył postawiony Tramway 204:50. — Akcye banka budowy 52'30,— 
pszenia gospodarskie zechcą się zgłaszać pise- Szwajearyę. — Komisya rewizyi konstytucji związ- 
mnie do Komitetu Towarzystwa z dokładnem wymienie- | kowej orzekła, iż członkowie zgromadzenia związ- 


tam posąg Germanii i następnie rozszedł się nie Akcye kol. wschod. 84*— — Akcye kolei Alfód. 
niem miejsca, rodzaju zamierzonej roboty i innych okoli- | kowego nie mogą być równocześnie radzcami związ - 


zaczepiany. 112:50. — Akcye banku gnglo-węgiersk. 83.50-— 
czności; zkąd o ile można najrychlejszą otrzymają od- | kowymi. Komisya ukończyła dziś pierwsze narady 


Peszt 19 marca. Na posiedzeniu Izb niższej ienie giełdy: i 
„pie toczyły się rozprawy nad wnioskiem WE A Uy osobienie giełdy: e yvon: 
powiedź, Bliższych zaś ustnych objaśnień w tej mierze i zbierze się na drugie d. 17 Kwietnia. > 
udziela p. Pryliński w godzinach przedpołudniowych  E%assel 18 marca, Hessische Morgenzeitung 


aby wyrazić naganę, że rząd przy zawieraniu N —RN—K+t—czcdcma) 
| Moi koju wersalskiego nie wywierał uprawnionego wpły- | REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
w biurze Towarzystwa (dom Towarz. naukowego Igie donosi: Były cesarz Napoleon zmienił plan po- | wu na korzyść Francji. Rząd broni polityki neu- | Antoni Ktobukowski. 
piętro, ulica Sławkowska 282). - <- dróży: jedzie on do Londynu jutro przed połu-- tralnej Andrassego ; nie Rosya przeszkodziłą mo-; 


t 


SARECZE 


Depesze Telegraficzne. 


Paryż 17 marca. Większa część pułków bę- 
dzie jutro rozbrojoną. Wiele dzienników mniema, 
że władza chwyci się energicznych środków prze- 
ciw podżegaczom na Montmartre. Wiktor Hu- 
80 przywiezie tu jutro zwłoki syna swego Karola, 
przyjaciele oczekiwać go będą w dworcu. — Mac- 
Mahon wyraził życzenie powrócenia do życia pry- 
watnego; gotów on jest udzielić rządowi wszelkie- 
go możebnego poparcia. — Rząd układa ustawę o 
marynarce kupieckiej. 

Paryż 17 marca. Stan rzeczy na Montmar- 
tre w niczem się nie zmienił. Gwardya narodowa 
wznosi dalej fortyfikacye. Nie było żadnego znaku 
naruszenia spokojności. W innych stronach miasta 
panuje spokojność. Manifestacye na placu Bas tyl- 
li nie ustają. — Przed kilkoma dniami gwardya 
narodowa aresztowała dwóch Prusaków i wydała 
ich wczoraj w ręce legalnej władzy. Postanowiła 
była rozstrzelać ich, ale po licznych naradach i wo- 
bec groźnej postawy władz, odstąpiła od tego za- 
miaru. Rada ministrów odbyta dziś w Wersalu, 
zajmować się będzie głównie nominacyą prefek- 
tów. Zajmuje się także gorliwie reorganizacyą ra- 
dy municypalnej paryskiej. Dufaure zajmuje się 
zmianą sodownictwa. Od poniedziałku przeszło 600 
warsztatów na nowo otwarto. Zaraz po zniesieniu 
oblężenia Paryżą, kilka deputacyj z izb handlo- 
wych z Mulhouzy i Strassburga udało się do Pa- 
ryża, Bordeaux i Berlina z prośbą do rządów fran- 
cuskiego i pruskiego o pozwolenie wywożenia bez 
cła do Francyi przez pewien czas oznaczony wy- 
borów przemysłowych glzackich, gdyż fabrykanci 
alzaccy dawali robotnikom swym robotę podczas 
wojny, i mają na składach nagromadzone roboty 
z 8 miesięcy a wyłącznie dia Francyi wykonane. 
Prezes izby handlowej w Strassburgu ogłasza, iż 
Favre przyjął deputacyę jak najlepiej, i przy- 
rzekł jej, iż przedłoży to żądanie na konferencyi 
brukselskiej. — Zeszłej nocy powstał w okolicy pla- 
cu Wogezów nagły zgiełk. Ponieważ nadciągało 


raków 20go marca, 
W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 


_ bryki. Ale jeżeli dyrektorowie i nauczyciele nie umie- 
ją poskromić takich swawoli, natedy okaże się, że po- 
wołaniu swemu nie odpowiadają, a wtedy władzą będzie 
musiała pomyśleć o ich usunięciu a zastąpieniu taki- 
mi, co będą zdolni jednać sobie powagę nie tyle Samą su- 
zowością, co roztropnością i taktem. Dyrektor gimna- 
zyum zajął się zbadaniem całego zajścia i „urzędownie* 
rzecz całą przedstawić ma dyrektorowi szkoły realnej, 
Na miłość Boga! chrońcież szkołę od biórokracyi. A 
jeżeli, jak nam piszą, dyrektor szkoły realnej nie zwa- 
Żał na skargę prywatną jednego z obywateli, to może 
tej skargi, publicznie tu postawionej, zechce wysłu- 
chąć, : . ; j 

# — Kuryer Warsz. dowiaduje Się, że projokt za- 
kładania w Królestwie Polskiem osad rolniczych dla 
małoletnich przestępców oraz dla sierot otrzymał już 
przychylenie się rządu. 

= — W Krainie i Styryi, gdzie już się zazieleniło, 
 Bpadły mocne Śniegi d. 16 marca, a we Lwowie 18go. 
— Tegoroczna zima tak mrożna i Śnieżna wpłynęła 
na niezwykły stan wody w epoce puszczenia lodów. 
Pod Warszawą, gdzie od lat 20 badają stan wody na 
Wiśle w czasie pękania lodów, nigdy nie pamiętają ta- 


stojących na placu Wogezów, aby ich władze rzą- 


We środę d. 22 b. m.: Michała Sudora o ciężkie dowe nie zabrały. Sądzą, że przyjdzie do kroków 


obrażenie ciała; Agnieszki Deremczykowy o- oszustwo; 
Karoliny Holcer o kradzież. A 

We czwartek d. 23 b.m.: Józefa Morawy o zabój- 
stwo; Piotra Sychty o ciężkie obrażenie ciała. 

W piątek d. 24 b.m.: Jana Janickiego o kradzież; 
Tomasza Święcickiego o kradzież; Franciszka Kostery i 
4 wspólników o kradzież, 
OWE OLE RER RZEZ ZSZ CEI I AS FE A A 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Komitetet Towarzystwa gospodarczo rolniczego 
krakowskiego 


zawiadamia Szan. PP. gospodarzy, a mianowicie 


goku lody zaczęły pękać przy wysókości wody stóp 14 
gali 4, a kra ruszyła przy stanie wody stóp 17, To 


WROCE 
ri AA 


= CZAS z Wtorku 21 Marca 1871 


mamami Jakład naukowy i wychowawczy | 
Dra Hoelbego w Dreznie, 


przyspasabia młodzież do Uniwersytetów, do Akademij rolniczych i leśniczych 
do Szkoły politechnicznej i do zawodu handlowego. W połączeniu z tym Za- 
kładem urządzoną jest Szkoła elementarna, do której uczniowie już w Gym 
roku życia przyjętemi być mogą. Zamiejscowi otrzymać mogą w domu dyrektora 
staranna i troskliwą opiekę. Na żądanie oprócz innych języków europejskich, 


ON ONTZYE O 


= 


Miejsce kuracyjne 


GLEICHENB ERG 


- frolki lecznicze. | Leczy słabości. | Miejscowe urządzenia. Komunikacye. 


R dosko-|Katary or anów oddecho-| Wygodne pomieszkania, Komunikacyą ze stacyą 
ny klimat, aż ye kolei w Gracu i Spielfeld, 


Żętyca kozia, zdroje:|wych, trawienia, moczo- salony karacyjnny czytel- lei w Gea 
a i i -ini uracye, | Załatwia W. n . . Ą . Kage ea > >) . 
Klaue- wych i płoiowych, tuber-nie, dobie, ów etni dzień poczta. _ | udziela się w Zakładzie języka i literatury polskiej, tudzież history narodu pol- 


A nen A 
Johannis iguel'e orkiestra i teatr letni. 


Kon |kuły, skrofuły i ;bezkrwi- : 
; stość. skiego. 


poo „antiusquelle- > 
stan leży adresować do Zarzą lu zdrojowego ż h 5 A 
7 M Ean na wody mineralne należy adr 3 Ę ać Bliższej adomości odada (889-1 2) 
q GIeĆ Hroszurę © wodach gleichenberskich otrz mać można bezpłatnie we ża 

niemniej we ENRI handlach wód mineraluych Dyrektor Dr. Hoelbe, Drezno, Christian Str. 8., 


większych księgarniach w Austryi, 


Dyrekcyą Towarzystwa akcyjnego Gleichenberskiego w Gracu 


„gzygtkich 
į przes 


tudzież Wny Fr. Hieinemann vw Sędziszowie, 
i Wny St. Feiniuch w Krakowie. 
L —_L |) AO 


Miejsce karacyjne Salzbrann w Szlązkiem pogórzu. 


Otwarcie sezonu 1 Maja. Zamknięcie I Października. 


Salzbrunn odległym jest od kolei żelaznej z Wrocławia o dwie godziny jazdy, a od Gor- 
litz o pięć godzin. Jego zdroje Oberbrunnem i Miihibrumnem meją dawną i rozpowsze- 
chnioną sławę w chorobach organów oddechowych i brzucha, działają albowiem 
lekko, rozwalniająco, mie osłabiając. Obok nich wielkie Zakłady dlą kuracyi mlekiem 
i żętycą. Ińuracye sokami ziołoweani. Naturalne i sztuczne kąpiele (zdroje Heil- 


ASTA 1 SIROP „KODEINA 


aden środek nie może isé w porównanie z powyższym na uśmierzenie najuporczywsze- 
kaszlu, gTYPY: katarów, kokluszu, zapalenia naczyń oddechowych płuc Ę 


O nchiles)» nieoceniony w początkach suchot 1 na irrytacye piersiowe wsze! iego $ 
własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, a 


| rodzaj dek ten dla cudownych jego 


mieszczony bowiem został wś specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych arzędowo przez $] | brunnen i Wiesezbrunuen zawierające części żelaza). Muzyka na spacerach i koncerta książęcej 
właściwe władze. j . H | orkiestry górniczej. Teatr. Oświecenia gazowe Stacya telegrabczna i pocztowa. Liczne doróżki 
| Skład Powy w Paryżu u P. BERTHÉ, 24, rue des Écoles ; w Krakowie w aptecejP. J. Trauc- | | i omnibusy. Wycieczki do zachwycających okolic (Fiirstensteiner-Grund, Adersbachskie i Weckel- 
| grRSKIEGO; we Lwowie w aptece P. MIKOLAŚCH ; w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poznante | | dorfskie skały. góry olbrzymie. —: Zamówienia na mieszkanie odbiera, i udziela wszelkich żąda- 
u Dr" MANKEWICZA. 4 | nych wyjaśnień jak najchętniej. > (3241-1-3) 
Hnspekcya zdrojoma księcia Pless. 


r 
B- 
U i najtaniej oszczędzone kapitały 


Aby osźczędzającej Publiczności dać sposobność przez małe częściowe spłaty przyjść do posiadania pewnych sześcio- lub siedmio-procentowych 
zdecydowałem się wprowadzić i tutaj urządzenie, jakie w Paryżu oddawna zaprowadzone Świetnie się rozwinęło. 
W tym celu oświadczam gotowość moją, wszystkie pewne, procent przynoszące papiery, a nieulegające wielkim szwankom za spłatą ratami 


sprzedawać, a mianowicie: 


1 Rente w papierach, 

>. Rentę w srebrze, 

3. Obligacye indemnizacyjne;, 

4. Obligi kolejowe pierwszeństwa, 
5. Listy zastawne hipoteczne, 

6. Pożyczizę kolei węgierskiej, 

7. Pożyczki Ariedensikiej gminy- 


Papiery te, których procenta są częścią przez państwo gwarantowane, częścią zaś i przez hipoteki, nietylko, że kupców najzupełniej upewniają 
lecz także dają nadzieję zysku w kursach, niemniej dość pewnego zysku przy corocznych losowaniach tychże z wyjątkiem renty. 


: WARUNKI: ` 
a) Przedewszystkiem mam wzgląd na korzyść oszczędzającej Publiczności, i sprzedaję z tego powodu każdy zwyż wzmiankowanych papierów tylko 
o 2 procent wyżej kursu notowanego w urzędowym dzienniku kursów z dnia poprzedniego; kto więc życzy sobie nabyć rentę w papierze za 

120 złr., która dzisiaj na giełdzie 58 złr. kosztuje, płaci 60 złr. w 12-miesięcznych ratach. 
b) Każda rata jest oprocentowana od dnia wkładki aż do wypłaty papieru 5°%/% i odciągnie się ubiegłe procenta przy spłacie ostatniej raty. 
c) Jeżeli kto wskutek zbiegu okoliczności nie jest w stanie zaległych rat wypłacić, to może zawiadomić mnie o zaprzestaniu dalszych wpłat, wtedy 
zwracam zapłacone raty, niemniej za te raty przypadające procenta i przyjmuję dotyczący papier według kursu pieniężnego w urzędowym 


dzienniku kursów oznaczonego napowrót. 

d) Ponieważ między wyż wzmiankowanemi papierami znajdują się takie, których jedna sztuka niatylko 100, lecz 
Obligi kolejowe Pierwszeństwa, w skutek czego od jednej sztuki przypadałoby na ratę miesięczną 24 złr., 
papiery, każdemu przystępnemi uczynić, rozłożyć spłatę rat na 24 miesiące, a w ostatnim razie i na 36, i 
przeciągu czasu ubiegłe procenta 50/, aż do odebrania papierów. 

e) Rozumie się samo przez się, iż każdy może po złożeniu 3 albo 4 rat przyjść do posiadania Swego papieru, w którym to przypadku resztę 
rat naraz spłaca. 

teresom Publiczności wielce się przysłużę, zwracam uwagę, że tak komple- 
biórze osobiście albo listownie uskutecznione być mogą. 


W przekonaniu, że przez zaprowadzenie tego rodzaju Zakładu in 
tne, jak i spłaty ratami nietylko tutaj, ale w Peszcie i Gracu w mojem 
losów na raty pod nader przystępnemi warunkami. 
le także do giełd w Peszcie, Frankfarcie, Berli- 


Niemniej sprzedaję także wszystkie gatunki 
Trudniąc się tem dłuższy Czas, przyjmuję polecenia nietylko do giełd tutejszych, a 
nie i Paryżu pod nader przystępnemi warunkami. 
Przezemnie zakupione papiery, mogą u mni 


papierów, 


także i 300 złr.. zawiera, jak np. 
chętnie obowięzuję się, aby i te 
wynagradzam także wśród tego 


AARAA 


e na składzie pozostać według stopy procentowej bankowej. 


FERDYNAND F. LEITNER, 


<A7ien , Wallnerstrasse, Nr. 17. — Pest, 


(268-4-8) Stein'sches Haus. — Graz; Murgasse Nr. 14. 


AR 


i umiejąca po polsku, życz 
Niemka, sdi uni sięreda jako kd 
warzyszka domu, lub do podróży za gra- 
nicę — albo do wód. Podjęłaby się także | $, 
wychowywania jednego dziecka. Adres: 


X. Z. Kraków, poste restante. 
(414-1:3) 


4 


fuo o tymu %zsfoluru 780, EE 


ORA NOZ I 

W ogrodzie Państwa hrabstwa Szembe- | > 

ków w Porębie Żegocie pod Alwernig, 
jest kilka tysięcy sztuk 


drzewek owocowych doborowych |3 
także 
egzotycznych krzewów |; 
do zakładania klombów w ogrodach itd. 
do sprzedania. 
Obstalunki odbiera p. John pomolog plan- 
tacyj w Krakowie, jakoteż handel W. P. 
Maurycego Barucha w domu W. P. Mi- |; 
liewskiego w Rynku głównym. i 
Adres: Administracya ogrodu Poremba | g2 
Żegota, poczta Alwernia. i 
Katalogu drzew można dostąć na żądanie. 
(317-2-2) J. Czerwonka. 


T 
RA 


„pod Bocianem* (zum Storch) w Wiedniu. 


i 


Najnowsza i celowi najodpowiedniejsza w dzie- 
dzinie chemii jest ©. k. wyłącznie uprzywile- 
, jowana 


Kompozycja Politury 
do odpoliturowania i odnawiania starych i zuży- 
tych mebli. — Wskutek nader praktycznego, ko- 
rzystnego i znakomitego wynalazku z e. k. wy- 
łącznym przywilejem dla cesarst *a austryackiego, 
każdy jest w stanie własne meble bez najmniej 
szej pomocy stolarza odnowić i na dłuższy prze- 
ciąg czasu takow8 utrwalić. —Robota jest tak po- 
jedynczą, iż każdy słożący albo dziecko takową 
wykonać jest w stanie. — Rezultat świetny, nie do | 3 
nuwierzenia; tak np. stół stary, zużyty, można wy- | € 
robem tym przez pojedyncze nacieranie kłębkiem | į 
płótna odnowić, tak iż otrzymuje połysk, a skutku 
tego w drodze zwykłej nacierania spirytusem 
nigdy nie można osiągnąć. x 

Jednym fakonem można w kilku godzinach 
odnowić meble jednego pokoju. 

Cena 1 flakonu 85 centów. 

Jedyny skład na Galicyę w IArakowie u p. 
Jakóba Głoldwassera przy ulicy Floryań- 
skiej w hotela pod „Różą.“ (186-5-13) 


w Buczawie p. E. Botezat. 


w Białej Kóler apt., J. Berger i 
» Tarnopolu p. A. Morawetz i 


Re chert apt. 

„ Brzeżanach p. B. Fadenhecht i 
p. Zminkowski. 

, Brodach p. Gomoliński i p. M. 
S. FranzoB. 

„ Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 

„ Czerniowcach p. Ign. Schnirch, 


i p. Stefanowicz et Brzozowski. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowćj 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Nor wegii. 
lej tranowy = wątroby maiętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabośc iach pieriowych i 
ch, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczn 


elm. 
„ Husiatynie p. A. Sadtlberger 
„ Jarosławiu p. J. Rohm. 
„ Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- 
czyński i p. Olszański. 
„ Monasterzyskach p. Lipschiitz. 
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa. 


„ Przemyślu pp. F. Geidetschka 
i p. E. Machalski. 

„ Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. 

„ Samborze p. Kriegseisen. 

„ Stanisławowie Stecher v. Sebenitz 

„ Stryju p K. Krzyżanowski. 


kwi p. Nablik 


PN; znajdnje 
[= Każda flaszka dla różnicy od 
chemicznych w Wiedni 


| 
DACH 
R RATAJ 


u. 


ch Proszków Beidlickich, i każdy papierek jednę dozę za% 


t. 
» Tarnowie W.T. A. Wielogòrski§ ES 
„ Wadowicach p. Franc. Foltin. DAS 
„ Zaleszczykach p. J. Kodrębski.3 > 
5 y Złoczowie p. 0. Fadenhecht. 4&6 
n Żół AE 


płuco-Bi 


i reumatyczne, również jak i chrouiszne.gi$ 


3:55) 
ON 


W. UJHELYI jm, 


następca Dentysty J. Z. Ujhely1i, 


osadza 


Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — 4 wykonywa: 

plomby złotem, kompozycyą platyną, i cementem. : 

operacye najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi. 
Przyjmuje od godziny. 9,do 12 — od 2ej do 4ej. 
Operuje dla biednych bezpłatnie. 
Mieszka przy ulicy Grodzkiej N. 62, 


(313-9-) . 


naprzeciw Handlu p. Schwarza 


(Der Anker) | 


Towarzystwo zabezpieczenia życia i reni 


w Wiedniu. 

Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem, iż repre- 
zentowanie Towarzystwa naszego w KRAKO- 
WAIE, począwszy od dnia Ago Eá wietnia b. r.. 
powierzamy 


JP, Mieczysławowi Starzewskiemu, 


ponieważ dotychczasowy zastępca nasz JP. Artur 
Eibenschülz ajencyę naszą, za dobrowolnem porozu- 
mieniem się z nami, złożył. 


Wiedeń 15 Marca 1871 r. al 
GRA Dyrekcya. 


i Wrahotusch p. Mihrisch-Weisskirchen, 10 stycznia 1868. h 3 =j 


Panu J. E. Engelhoferowi, prakt. lekarzowi w Gracu. 

Zadziwiająco szybki i leczący skutek Pańskiej wybornej „Bsencyi. 
ma muszkuły i nerwy” *), powoduje mnie nietylko do proszenia Pana 
o przysłanie mi dwóch flakonów, ale i do wyrażenia Panu mego najgorętszego 
podziękowania. 

Nietylko moje wieloletnie i uciążliwe cierpienia znalazły 
ulgę, ale i mojej żonie i wielu przyjaciołom esencya ta przyniosła zbawienne 
skutki. l (267-3-6) 
Uważam za obowiazek ten wyborny środek leczący wszystkim przyja- 
ciołom i znajomym jak najgoręcej zalecić. 
Z wysokiem poważaniem Wielmożnego Pana wdzięczny i uniżony sługa 
Józef Kawaler v. Zawadzky. 
*) Do nabycia w Krakowie u pp. Józefa Jahna, W. Fenza i Józefa Trau- 


czyńskiego przy ulicy Floryańskiej. ; 


Choroby zębów, 


jakoteż choroby dziąseł, przez używanie Anatherynowej wody do wst- 
Dra J. G. Poppa, praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 
Nr. 2, zawsze złagodzone a najczęściej zupełnie usunięte bywają. “ 
Cena flakonu złr. 1 cent. 40. „08 X 
Prawdziwą jedynie do nabycia : (0:3) - 3 
w Krakowie: ma p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. 
J. Jahn, pan Wilhelm Feng w Rynku Głównym, p. L. Feintuch, pan Ernest Stockmar 
apt, pan Dr. apt. Sawiczewski, pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyń- 
hotel pod „Różą.* 
p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 


l p. 
W Bełzie p. Hrymak, 

ko apt. — w Bóbrce p. 
apt. — — w Brzeżanach 
B. Sporysz apt.—w Dolinie p. Traunfallner apt 
hobyczy p. Dobrzański — 
bowie p. Muszyń 


w Jazłowcu pan Twardowski — w 


K 
Żarski 
Kosterkiewiczowa wdowa -- i 
w Przemyślu pan Gaideczka i 
mann — w Rozwadowie pan 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl 
p. Zarewicz — w a p. Krzyżanowski i J. 
A. Wielogórski, p. Koy, ip. J. Reid apt. 
i pan L. Karmin — w Turce p. A. Czerniańs 
leszczykach p. Kodrębski —w Złoczowie p. 
— w Nowym Sączu p. I. Garan. 


EOE WERSIE ESE ; | 


FRYDERYK GRIESS młodszy, | 
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, | 
4 WIEDNIU, Kkolowratring Nr. 6, A 
zaleca swój wyborowy Skład (213-11-24) jA 
siodeł, munsztuków, chomont, biczów, kufer= | 
ków, torb, angielskich pledów dla stangretów, 

koców na konie, potrzeb stajennych itp. 

rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po najniższych 
cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 


Fe 
abriel — w Rzeszowie pan 
Dki w Sanoku p. J Jaklicz, p» Rob. Barth 


Mein weltberiihmtes 


RESNAUTUTAONS-FLUEIP 


zu haben mur bei mir selbst, oder bei G. Ullrich, 3 

Wien, Judenplatz N.'9. 

Preis: %, Kiste 20 il.; '/, Kiste 107/, fl; 

|a Ama n SSHIBMNABIUJ= Thierarzt, Erfndor_ des Restitutions- 
Fluid und Gründer der Fluid-Heilmethod Wien, II. Bez., Schiffamtsg. N. 14. ; 

s! a Z CCC 


a a a ) 1.5 TES = 
Miejsce kuracyjne Salzbrumm w Szlązkiem pogórzu. 
Napełnianie i rozsyłka zdrojów ©Qberbrunuen i Miihlbrunnen rozpoczęło się 
Obydwa mają wielką sławę w chorobach organów oddechowych i brzucha, dział ją 
bowiem lekko rozwalniająco, mie osłabiając. Przy zamówieniach, które należy adresować 
do podpisanej Inspekcyi, uprasza się 0 podanie nazwy kolei i stacyi. - (3822-33) 
Hnspekcym zdrojowa księcia Pless. 


arowej. 


9 


(146-18-) i, 
1y, Kiste 5%, A. ` 


| Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi 
N 


ać 


e Bezpośrednia jazda stat- % kiem parowym między 
i Hamburgiem i&œNowym Jorkiem, 
za pomocą pocztowych statków parowych: A 
Cimbria | p 
-dto ć JE 


m NMiolsacia  wSŚrodę 12 Kwietnia, 
Westphalia 5 Kwietnia » © 


p. Thuringia dto 19 : 
) 5 | Silesia dto 23 

| Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal 165, druga kajuta tal. 400, Międzypokład 56 tal 
Cena przewozu towarów: Ł. 9. od beczki o 40 stopach sześćiciennych hammburskieh a o 
puszczeniem (Primage) 15*/,; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (26-48-] 
Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 8 sgr. Listy powinny być oznaczone: per Hanm- 
burger Dampfschiff.* 26% 
Bliższych szozegółów udziela: Alwgwst Mol$en następca Wo. 

E"Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani 
kofer W WIEDNIU, Neuer Markt Nr. £% i p. I. IBibenschits w 


j Allemannia wŚrodę 23 Marca 


Millera w Hamburgu 
Ajenci: Steer 66 tedwć: 
KRAKOWIE 


Teg E gra OWEN 2 


OZAR z Wtorku-2 


Meade 0 każ a 


ZAKŁAD 


W drukarni i nakładem 


W. Manieckiego we Lwowie 


rozpoczyna się druk nowego dzieła kazno- 
dziejskiego p. t. 


KAZANIA I NAUKI 


SWIĘTALNE I PRZYGODNE 


przez 
Ks. I. ISAKOWICZA. 


". Godne uwagi.. 
Najlepszem, od lat wielu doświadczo- 
nem, lekarstwem na kaszel, chrypkę, zasy- 
chanie w gardle przy długiem mówieniu 
jest guma i cukier, Wyrabiane z tego 
Cukierki gumowe, 
Fpragdajg pudełko po 20 c. w Krakowie Z. Fuchs, 


Goldwasser; we Lwowie O. F. Winkler. 
(176 6-13) 


WILHELM FENZ 


w KRAKOWIE, 
poleca 


ME" swój Skład wszelkich 7RBg 


NASLON ERPURCKICH 


H Zarząd 


naten KN) Zakladu Zdrojowego 
wyrobów kamieniarskich ("m= | | 
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